
Załoga 
ZPB im. Marchlewskiego 

n 
Związki zawodowe do­

konały oceny współzawod­
nictwa w IV kwartale po­
między czterema najwięk­
szymi zakładami przemy­
słu bawełnianego. Pierw­
sze miejsce zdobyły ZP'B 
im. Marchlewskiego, dru­
gie - ZPB im. Dzierżyń­
skiego, trzecie - Pabianic­
kie ZPB im. Rewolucji 
1905 r., ostatnie - ZFB 
im. Stalina. 

st ro Przed inauguracią wielkiego 

10iii°K:I• 
E.l':~'lł

·ES- 'S (Od naszego specjalnego wysłannika) 

Kok m Ł6dź, 20 I !l lutego 1955 r. 

W Filharmonii dobiegają kot.- I Bechstein, PleyEil Basen-
ca ostatnie przygotowania. dorf. 
Czasu zostało już niewiele. We • • • 
wtorek rozpoczyna się Kon- I W holu spotykam p. Annę 
kurs .. W poniedziałek, o godz. Behar, matkę Emi Bechar, u-
20, na otwarcie Filharmonii' czestniczki Konkursu, czlonki-
Warszawskiej przy uL Jasnej. ni ekipy bułgarskiej. 
odbędzie się Koncert Symfo- Z p. Behar rozmawia się bar 
niczny Muzyki Polskiej. Grać dzo miło i... łatwo. Mówi ona 

Nr- H (458) będzie orkiestra Filharmonii . bowiem po polsku. Jest z po­
pod dyrekcją Witolda Rowie-li chodzenia Polką - arty~tą 
kiego. grafikiem. O sobie nie chce 

Konkursu 

Całkowicie zniszczyć posiadane przez państwa 
W czasie tt~ania Konkursu opowiadać. 

codziennie w godzinach wie-! - Ja przecież nie jestem tu 
czornych odbywać się będą wy w.ażną osobą. Przyjechałam do 
stępy jurorów konkursu. Re- I Polski, bo bardzo pragnęłam 
citale dadzą: Lew Oborin ·zobaczyć swój rodzinny kr<1J. ' 
(ZSRR), Jakub Zak (ZSRR), I który opuściłam w 1914 r. I 

I je.szcre jedno chcę pani po 
wiedzieć. U nas, w Sofii, odl y 
la się akademia z okazji 10-lt;­
cia Polski LudoweJ. Oglądah­
śmy film o Warszawie. Podzi­
wialiśmy bohaterstwo narodu 
polskiego i jego wielką silę. 
W części artystycznej Emi gra 
la utwory Chopina. W ogóle w 
jej karierze artystycznej Cho-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

„ ................ ~"" ......... --.-·-
zapasy broni atomowej i wodorowej! Filharmonia' ! 
Wykorzystać materiały atomowe tylko do celów pokojowychl 

Lazare Levy (Francja), Jac-j Natomiast o córce mówi bar I 
ques Fevrier (Francja), Magda! dzo chętnie. I 
Tagliaferro (Brazylia). Fran- - Nie ma jej, wyszla z ko­
cis:zek Maxian (Czechosłowa- leżankami do ambasady. Ale 
cja). Na koncertach symfom-1 mogę o niej wszystko opow1e­
cznych wystąpią~ Ludwik Ken- · dzieć. 

Warszawska 
przekazana 
do użytku I ~~--~~~~~--~~~~~---

0 świadczeni 8 rządu ZSRR t.ner (Anglia) i Arturo Bene-1 Pani Behar dokumentuie 
detti (Włochy). swe opowiadania fotografiami 

A po konkursie, który koń- Emi· w różnych okresach jej 
czy się 20 marca - artyści ro- życia. Mimo młn<le110 wieku 
zjadą się do wielu miast Pol- Emi (obecnie ma 23 lata) ma I 

WARSZAW A, PAP. 

w związku z rozpoczynającą się sesją 
podkomisji rozbrojeniowej ONZ 

ski, gdzie dadzą koncerty. już za sobą dłu1toletn;ą karie- I 
• • • tę artystyczną. Zaczęfa grać w ł 

U wejścia do „miasteczka 
chopinowskiegg" (tak bowier:l 
nazwany zostal przez warsza­
wiaków hotel .. Polonia") wii..a 
mnie groźny portier: 

szóstym roku ż:vcia. W 1948 r. I 
zdobyła pierwszą nagrodę na ' 
Międzynarodowvm Konkursie 
Piani~tów im. Smetany w Pra I 
dze. W 1953 r_ została laur-eat-

/ 
ką Międzym•rodowego Kon­
kursu im. Marguerite Long­
Jacques Tibaud. Występow::i12 

19 bm. specjalna ko­
mis:ta budowlana zakoń 
czyta pra<'e przy odbio­
Tze gmachu FiLharmonii 
Warszawskiej. Tak więc 
po 405 dniach budowy 
gmach Filharmonii o k ·o.1. 
batUrze 68 tys. m3 go­
towy jest, by służyć pot 
skiej kuiti.rze muzycz­
nej. 

MOSKWA (PAP). - AGENCJA TASS OGLASZA NASTĘPU- uczestnicy te110 bloku, w tvm USA, 
;JĄCE OSWIADCZENIE RZĄDU RADZIECKIEGO: Anqlia, Francja i Kanada, które Sil 

. równocześnie członkami podkomisji 
· 25 lutego rozpoczynają się w I siągnięcla sukcesu prac koml'!ji rozbrojeniowej ONZ, powzięły u· 

I .ondynie obrady podkomisji ro-z- rozbrojeniowej jest rzeczą oczy- chwałę dotvczilCil przygotowań do 
brojeniowej ONZ, której na lilo- wistą. Doiychczas jednak ani ko- wojny atomowej. Tego rodzaju po­
"Y uchwały Zgromadzenia Ogol- misja, ani jej podkomisja nie Utyka rządów USA, Anglii, Fran­
ne1ro polecono podjęcie nowych uczyniły nic, aby doprowadzić do cli I Innych krajów należących do 
prób osiągnięcia porozumienia w odpowiedniego porozumienia mię blo~u '?ołnocno-atlantvckleq~ nie 
sprawie redukcji zbrojeń i sił dzynarodowego. w związku z moze me pr'1wadzlć do zwtększe-

b · h k b - · · nla qroźby nlszczyclelskiel wojny 

- Pani do kogo? 

- Hm ..• Do Biura Prasowe­
go - podejmuję męską decv­
zję. Lepiej nie wtajemniczać 
portiera w bliższe zamiary. 

z licznymi recitalami i na kc>n-1 
certach symfonicznych w Buł­

garii, Czechosłowacj!· Francji; 1-
W pontedzialek, 21 

bm. odb~dzie się w n'>­
wym gmarhu Filharmo 
nH pierwszy koncert 
i.nauguracyjny, otwiera­
j°<cy jednocześnie V 
Międzynarodowy Kon­
kurs im. FrydeTyka. Ch:> 
pina. 

2 roJn_y~ . oraz za azu • !001 at°: \~m rząd r~d~~ecki uwaza za ko- atomowel ze wszystkimi nlezwv-
moweJ ~ 1m,1ych rodzaJOW b~oni mi:czne osw1adczyć. co nasłę- kle poważnymi nastepstwaml dla 
masoweJ zagłady. Donloslośc D- ru1e: narodów, zwłaszcza na naibarddel 

Ale jego czujność zwrócona 
jest w innym kierunku. 

Przed Targami 
Lipskimi 

Na zdjęciu: robotnicy pra­
cują przy kopule pawilonu 
polskiego na terenie Targów. 

Zbrodnia 
.na wysp:e Tacze11 

J ak donosi ageącja Nowych 
Chin, oddziały Chińskiej Ac­

mii Ludowo-Wyzwoleńczej, któ­
re brały udział w wyzwoleniu 
wyspy Taczen, znalazły zwłoki 
v. i el u pomordowanych przez ku­
omin ta~owców mieszkańców 
wyspy. Badania wykazały, że zo­
stali oni bestialsko zamordowa­
r>i podczas ucieczki oddziałów 
czangkaiszekowskich. 

NA SUMATRZE 

tygrysy 
niedźwiedzie i węże 
uciekają z dżungli 
przed powodzią 
zagrażając osiedfom 
ludzkim 

DELHI. - Z Dżakartv podalą: 
Na Sumatrze w dalstYlD cląqu trwa 
powódź. Dotvchczas znłszczvła ona 
zasiewv ryżu na obszarze około 42 
lvs. ba Poważne straty materialne 
ponlo•lo blłsko 350 tys. ludzi. 

W oknmn Oiamb tv11rysv. niedź­
Wiedzie I olbrzvmle ilości wężv o­
cieka ia z d711n11ll orzed powod•lą 
I ztawlata s•e <"oraz cześclel w po­
blltu osiedli Judzkich. Tvnrysy por 
w~łv fu; I pożarlv kilku mieszku· 
CÓW Wai. 

Od czasu utworzenia Organiza- zaludnionych obszarach Europy i 
cji Narodów Zjednoczonych nie tylko Europy. 
Związek Radziecki domaga si<: Rząd radziecki daźilC niezmiennie 
powszechnej redukcji zbrojeń i do dalszeqo osłabienia napięcia 
zakazu broni ątomowej, uważa- międzynarodowego, do zapewnienia 
jąc, że wybawienie narodów od trwałeqo pokoju I do rozwiązania 
groźby wojny atomowej jest nie- proble!"u powszechnef redukcji 
zwykle don·osłym zadaniem Or- zbrojen I zakazu broni at9mowe1. 

. • . 
1 , . uważa za swóf obowiazek zwrócić 

gamzacJ1 Narodow ZJedn~czo: uwagę rzadów USA, Anglii 1 Fran 
nych. W tym celu rząd radziecki ej! na odpowiedzialność, taka bio­
niejednokrotnie zgłaszał propo- rą na ~leble w zwia-zlrn z reJlllll· 
zycje mające na celu zawarcie taryzacfa Niemiec zachodnich oraz 
układu międzynarodowego w w zwla1ku ze swvml planami wot­
sprawie znacznej redukcji zbro- nY atomowe! I trwającym wyści· 
jeń i zakazu broni atomowej. 11tem zbrojeń. 

Nowym ważnym krokiem W Ta oolltYka mocartłw zachodnich 
tej dziedzinie była propozycja inalazła równlet wvraz w rozw\ą. 
Związku Radzieckiego na IX se- zanlu 11roblem11 dotvcząceqo !!kła­
sji Zgromadzenja Ogólnego we du podkomłsll ro~brotenlowel ONZ. 
wrześniu 1954 roku, dotycząca o- W podkomlsll nic Sil w_ ogóle re­
pracowania projektu tonwencji prezentowane krale Az1l, aczkoł­
międzynarodowej w spławie za- wiek sa one. !'odobnle lak Inne 
kazu broni atomowej i wodoro- krale świata, zainteresowane w roz 

· . . - . wiazanlu sprawv redukcłl zbrojeń 
we1 . ora~ mnych r<;>dzaJO~ brom 1 zakazu broni atomowe!. 

Zwłilzek Radziecki proponował, 
by w skład oodkomlsil weszły rów 
olet Chińska Repnblika Ludowa. 
Indie I Czechn~łowacfa. Jednakte 
mocarstwa zachodnie nie przyfęlv 
teao wniosku I narzucilv Inne roz­
Wiilzanle, w wvnlku czeqo nie mot 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

- Tylko niech pani dobrze, 
ale to bardzo dobr:ze wytrze 
nogi. 

Wycieram. Istotnie, biel scho 
dów „Polonii" jest aż żenują­
ca. Sprzątacz·lti kilka razy 
dziennie zn:iywają je ciepłą 
wodą. 

• • • 
„Polonia" jest raczej cicha i 

spokojna. Goście „gospodaru­
ją" swym czasem nieskrępo­
wani<.. Część wYszla na miasto, 
a część ..• 

Już na I piętne dobiegaj~ 
mnie dźwięki fortepianu. Ucze 
stnic~· Konkursu ćwiczą. Mają 
do dyspozycji 70 fortepianów, 
""Ybrali je sobie dowolnie f z 
zapałem ćwiczą sprawność pal 
ców. To przecież już ostatnie 
chwile. 
Zaś po południu wybierają 

instrumenty w Filharmonii -
już te do występów. Mają do 
dyspozycji 7 instrumentów naj 
lep.szych marek: Stei·nway, 

masoweJ zagłady, 1stotneJ r~duk 
cji zbrojeń i ustanowienia kon­
troli międzynarodowej nad wy­
konaniem tej konwencji. Aby 
utatwić porozumienie w tej spra­
wie, Związek Radziecki zapropo­
nował, aby konwencję oprzeć na 
propozycjach Francji I Anglii, 
wniesionych do podkomisji roz­
brojeniowej ONZ li czerwca 
1954 r. Ta propozycja radziecka 
spotkała się - jak wiadomo -
z pop;irciem zarówno na sesji 
Zgromadzenia Ogólnego, jak i <e 
strony szerokiej opinii publicznej 

Uchwała ady Pans wa 
~wiata. o zakończeniu ·stanu wojny 

międ~y PRL a Niemcami 
RADA PA:tllSTWA PODJEJ'JA 18 LUTEGO 1955 ROKTJ 

UCHWAŁĘ W SPRAWIE ZAKOŃCZENIA STANU WOJNY 
MIĘDZY POLSKA RZECZĄPOSPOLITĄ LUDOWĄ A 
NIEMCAMI. UCHWAŁA BRZMI: 

ZWAZYWSZY: 

Zgromadzenie Ogólne polecilo 
h omisji Rozbrojeniowej i iej 
podkomisji rozważyć wspomnia­
ne propozycie Związku Radzie­
ckiego i propozycje innych kra­
jow w celu znalezienia możliwe­
go do przyjęcia rozwiązania pro­
tlemu redukcji z:brojeń oraz za­
kazu broni atomowej, wodoro­
\.\ ej I innych rodzai ów brom ma­
sowej zagłady. Zgromadzenie 
Ogólne powzięło przy tym jedno­
myślnie uchwałę stwierdzając'\ 
konieczność podjęcia nowych wy 
~1łków w celu osiągnięcia poro­
zumienia w sprawie redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomo­

źe minęło 15 lat od zbrojnej napaści Niemiec hitlerowskich 
Qa Polskę, 
że po 5 latach wojny. w której naród polski oohatersko wal­

czył z okupantem hitlerowskim, zwycięstwo ZSRR i państw 
złączonych z nim w koalicji antyhitlerowskiej zadało cios mili­
taryzmowi niemieckiemu. stwarzając podstawy dla ustanowie­
nia trwałego bezpieczeństwa w Europie i pokojowej ws.pólpra­
cy narodów europejskich, 

wej. 
Wbrew teł uchwale. Stany Zfed· 

noczone. Anglia I Francja podej­
mują kroki prowadzilce bezpośred· 
nlo do storpedowania porozumie· 
nla młędzvnarodoweqo . Swiadcza o 
tym zawarte przez te mocarstwa 
układv paryskie przewidujące re­
mll!tarvzację Niemiec zachodnich I 
włączenie 1ch do uqrupowań mlłl­
larnvch. wvmlerzonych orzeclwko 
miłuiilcvm pokól państwom euro­
pejskim, co nieuchronnie prowadzi 
do wzmożenia wyścigu zbrojeń 
w tym równieł w dziedzinie pro­

że pokojowe uregulowanie problemu niemieckiego leży w ży­
wotnym inte resie narodu polskie~o. 
że rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe) niezmiennie po­

piera wysiłki zmierzające do zapewnienia pokojowej stabili­
zacji stosunków europejskich, która wyklucza odbudowę mili­
taryzmu niemieckiego oraz włączenfe Niemiec zachodnich do 
bloków militarnych, jak również jest nierozdzielnie związan;i 
z przywrócenięm jedności Niemiec na zasadach demokratycz­
nych i pokojowych, 

- Naszym marzeniem - mo I 
wi na zakończenie p. Behar- • 
jest pozostać choć przez dwa ł 
miesiące w Krakowie (który 
dobrze znam). Córka chciałaby 
się uczyć u prof. Drzewieckie­
go. 

__ , ____ _ 
Kryzys rządowy we Francji trwa 

Pineau nie przeszedł 
312 głosami przeciwko 268 

parlament odrzu~ił 
program. rządowy i skład gabinetu 
kolejnego kan~ydata na premiera 

PARYŻ (PAP). - Jak po­
daje Agencja France Presse, 

Burze 
• • • t 

sn1ezne 
i · fala "' mrozo1ł 

19 bm. nad ranem Francuskie 
Zgromadzenie Narodowe 312 
głosami przeciwko 268 odrzu­
ciło program rządowy i skład 

gabinetu przedstawiony przez 
kandydata na stanowisko pre­
miera so,cjaliste Pineau. Tak W 
więc kryzys rządowy we Fran­

Europie zachodnie1 
W większości kraijów Euro­

py zachodn.iej spadły śniegi, a 
temperatura znacznie &ię ob­
niżyła. 

cji trwa. . :/- . 
PRZECIWKO PINEAU głosowali 

komuniki I deputowani postępowi 
1101), 54 qaulllstów, 12 radykałów, 
w tym Herriot I Dalailier, 120 pra• 
wicowych niezależnych, 16 prawi­
cowych nleialPżnvch z krajów za­
m'orskich I 9 deputowanych z 
UDSR tuqrupowanle zbliżone do 
radykałów). 

ZA PINEAU qlosowan deputowa­
ni socjallslvcznl 1105), 80 depulo· 
wanych partii katolickie! MRP fna 
84), 57 racłykałów. 7 b. qaulllstów, 
12 z UDSR, 2 niezależnych prawl­
cowvch oraz 5 nie naletących do 
żadnych u11rupowań. 

48 deputowanych powstrzvmało 
sle od qłosu. 

W sobole wieczorem prezydent 
Coty zwrócił się z propozycją u· 
tworzęnla nowego rządu do rady­
kała Edgara Faure. 

NASZ KOMENTARZ 

„Pora tka 
trzecjego pana P 11 

PATRZ STR. 2 

Ze SZWECJI donoszą o najsił· 
nielszych w okresie ostatnich tny­
dzlestu lat burzach śnieżnych. Dwa 
samoloty wojskowe runęły na zie. 
mię, a łeb piloci zginęli. 

FRANCJA. Calą Bretanię pokryl 
calun śniegu. Na poludnłu Francji 
temperatura spadła ponlże1 zera. 
Obfite śnie11l powoduja poważne 
trudności w komunikacji I łączno· 
ścl telelonlczno-telegrailcznej. \Vsku 
tek dużych skoków temperatury 
na drogach nastapiło oblodzenie 
powierzchni. Pod ciężarem lodu w 
wielu miejscach zanotowano obry­
wanie się przewodów elektrycz· 
nych. I drutów telefonlcznvcb. 

\V Grenoble I okollcv z braku 
dopływu prądu unieruchomionych 
zostało około 40 fabryk. 50 tysięcy 
robotników pozosta le bez pracy 
Niektóre miejscowości Sil pozba· 
wlone chleba I artvkulów tvwno­
śclowych. ze względn na utrudnio­
ny dowóz. 

SZW AJCARJA. W zachodnie! 
części kraju spadlv wielkie śniegi 
W wielu okreqach warstwa śniegu 
stena 40 centymetrów. 

NIEMCY ZACHODNIE. W Al· 
pach Bawarskoch szałefą burze 
śnieżne I zamiecie. 

AUSTRIA. W wielu okręgach 
qórskich śnleal I lawlnv śnletne 
zablokowatv droal. 

dukcil broni atomowej. 
Tak więc układv paryskie. któ­

rych reallzacla zwlększvł~by w du 
iYm stopniu niebezpieczeństwo no­
wel wojnv w Europie I tym sa­
mvm wolnv światowe! . n;e dadza 
sle po11odzlć z oświadczeniami rzą 
dów wvmientonvd1 mnrarstw •a· 
chodnlch o Ich gotowości do roko­
wań w sprawie rt'dukrjl zbrojeń I 

że Polska Rżeczpospolita Ludowa ugruntowała przyjazne stn­
sunki z Niemiecką Republiką Demokratyczną I zmierza do dal­
szego ich zacieśnienia, 
że Polska Rzeczpospolita Ludowa dąży do rozwoju pokoj.J- W 

wych i dobrosąsiedzkich stm;unków z całym narodem niemiec-

„Cud" 
Argentynie VllELKA BRYTANIA. W Szkocji 

nastąoll awałtowuy spadek tempe· 
raturv. W północne! części kraju 
z powodu mrozów I zamieci przer· 
wano nauke w szkołach podstawo· 
wvch I średnich. 

zakazu broni atomowe!. 
W łaskiawet Sl>rzecznokl z łeao 

rodzatu oświadr:zeniaml pozostaj0 

równlet uchwała powzir,ta w qrud 
„111 1!154 r . na sesll rady bloku 
półaocao-allanl yckiego. Państwa -. 

kim w oparciu o granice pokoju na Odrze I Nysie Lużyckiej, •UENOS AIRES. _ Na przedmle 
RADA PA?ilSTWA POSTANAWIA: ściu miasta Cavetano w Argenty-

1 Stan wojny między Polską Rzecząpospolitą Ludową !l nie miał ostatnio miejsce .. cud'", 
Niemcami uznaje się za zakończony. .Swieta" dziewczyna miała jakobv 

2 Ustanawia się stosunki pokojowe między Polską Rzeczą- łeczvł wszelkie chorobv samym 
pospolitą Ludową a Niemcami. dotknięciem ręki. Zabobonni ludzie 

3 p I k R n L d d i I j i olelqrzvmowall do .. świętej". I cho 
o s ·a zeczpospo I a u owa, z a a ąc na grunc e praw c iaż. nlko110 ule wvleczvla - liczba 

i obowiązków wypływających z porozumień międzynaro- nlelqrzvmów stale rosła. Pollcfa 
dowych dotyczących likwidac.ii skutków wojny z Niemcami. zmu•zona\ bvla zalać się sprawą 
kontynuować b~dzie wysiłki w kierunku pokojowego uregulo- .. cudu". Ojca „święte!" szarlatan­
wania problemu niemieckiego w ;,,teresie pokn.iu oraz bczpie- lei aresztowano. a Jil samą wywie-' 
ci;eństwa folski i ina.vch narodów europejskicla. - Liono a miasta. 

I• 
, 

Prawie wszvstlde droql w Szkoctt 
zostałv zablokowane wielkimi za. 
spam! śnlequ. Komunikacja z licz. 
.nYml wioskami. podobnie lak 11rzc1 
trzy tvqodnle w styczniu br„ utrzv· 
mvwana test tylko za pomocą heli· 
kopterów. W 11ólnocnel Szkocji U· 

tfTZilzł w zaspie śnletnef pocl'lq 
nasaźersld. Pas::iźerowle uwięzieni 
byli w tym pociilllll pn:ea call\ ._, 

„ 



Dzięki czujności 
Ormowca 
- ujęto groźnych 
bandytów 

C*1ek ORMO - Mieczysław 
l.osie11Ticz, pełniąc służbę we wsi 
Lipowiec, pow. Zamość, zauwazyl 
dwóch oodcjrzanych osobników. 

O swych spostrzeżeniach zawiado 
?nil posterunek Milicji Obywatel­
skie i ,„ Tereszpol u. 

Szyhko patrol milicyjny wraz z 
Łosiewiczem udał się do wsi Lipo­
wiec. Zbliżających s!e milicjantów 
osobnicy ci ostrzelali z automatów. 
Podczas wymiany strzałów ieden z 
nich został zabity, a drugi - Jó­
:t.ef Kubina uiPty i przekazany wła: 
dzom sądowym. 

W toku dochodzenia okazało się, 
ze byli to notoryczni bandyci -
Józef Kubina 1 Czesław Ot~o, któ­
rzy przyjechali z woj. wroclaw­
skic_qo i z bronią w reku dokonali 
kilku napadów rabunkowych w 
pow. Zamość. M. in. obrabowali 
sklep <1minnei spółdzielni „Samo­
pomoc ·Chłopska" w Szczebrzeszy­
nie. 

Ananasy 
i banany 
rosną w lubiechowi 
W cieplarniach PGR Lubie­

chów pnd Wałbrzychem ze­
brano już ostatnie w sezonie ana 
nasy i banany. Tegoroczny se­
zon przyniósł zbiór z 40 tylko 
roślin, ale ogrodnicy lubiechow 
scy wyhodowali ponad 500 mlo 
dych roślin, łttóre owocować bf;­
dą w przyszłym roku. 

Oświ·adczenie rządu ZSRR W „miasteczku chopinowskim" 
• • w związku z rozpoczynającą się ses1ą (Dokończenie ze str. 1) \ śmy trzy ro~je kuchni: środ„ 

pin zajmuje wiele miejsca. W kowo-europeJską, skandynaw­
roku 1953 - 54 grała tylko je- ską i polsko-rosyjską. Ja<l~o-podltomisji rozbrojeniowej ONZ go utwory. spis drukowany jest w czte-

* • • rech językach: rosyjskim, fran 
(Dokończenie ze 1str. 1) pokojowego wykorzystania ener- lu - całkowlle!fo zakazu broni 11!0 k' · · k' 1 

gii at0mowej, w której Związek rnowel oraz wycofania jej ze J:bro- Przy małym stoliczku blisko cUS im, memicc im i po -
na powiedzieć, te sklad podkomisji Radziecki weźmie czynny udział, leń wszystkich państw. wejścia do hotelu, siedzi Stefa- skim. 
rozbrojeniowej fest zadowalajaicy, zależeć będzie również od tego W związku z powyższym i nia Słapczyńska, prze<lstawi- Przeglądam kartę. Obok bor 
co wvwarło Jui ujemny wpływ na d 
całokształt jej prac. w jakim stopniu przyczyni się o- w uzupełnieniu propozycji złożo- cielka „Orbisu". Prowadzi on'! ziej i mniej znanych widzę 

Z 
na w r-;-eczyw1·stos'c1· do mi'ędzy- nych na IX sesji Zgromadzenia kt i I · takz'e potrawy dos'ć e"zotyczne 

ywotne interesy narodów wy- narodo~eJ· wspo'lpr~cy w tei· Ogólnego NZ, rząd radziecki u- pun n ormacyJny, czynn/ ,., ' 
maga1·~ niezwłocznego roz · " od wczesnego ranka do po·z·ne np. „gruszki po meksykańsku", 

< „ · wiąza- dziedzinie. Rząd radziecki oświad waża za konieczne zlożyć propo-
nia problemu zakazu broni ato- · b · go wieczora. Co to takiego? 

czył , już, że złoży na wymienia- 7YCJe, a Y panstwa przyjęły na 
mowej, aby uniemożliwić wyko- nej .' konferencji m. In. spruw:>- siebie następujące zobowiązani>!: - Co należy do ~i obo- - Są to gruszki na lodach 
rzystanie energii atomowej - te- d . . wiązków? śmietankowych z kremem i so 
go wielkiego odkp·cia geniuszu z ame z pomyslnej pracy zbu- 1 Całkowicie zniszczyć posia-

, a~"ane1· w ZSRR p1·erwsze· p ze d · t - Informowan1'e - prz-'"e sem czekoladowym, ludzkiego - do takich celów, jak ~~ · l r ane przez pans wa zapasy "" 
masowa ekstermi'ilucja ludzi. Na m:Yslowej elektrowni atomowej. broni atomowej I wodorowej i wszy~tk1m. Musimy dbać o to, - Wcale niezły gust mają 
rody domagają się, aby już obec Rozumie się sumo przez się, że wykorzystywać materiały ato;no- by nikt z cudzoziemców nie od Meksykanie. A ta druga mniej 
nie !1awiązano na szeroką skulę ·o~aJs porozumieni.u międzynaro~ 'ń'.e wyłącznie do celów pol~o- sze<ll od nas n!e poinformowa- sza karta? 
wspołpracę międzynarodową w wego ':V spraw!e zak~zu brom V•.)1Ch. ny. Goście zwracają się do nas - To jadło.~pis dietetycznv, 
dziedzinie pokojowego wykorzy- atomowe) stanowi powazną prz:!- 2 Nie zwiększać liczebności z różnymi sprawami. Przede dla osób o słabszym żołądku. 
stania energii atomowej. Ma trJ. szkodę na drodze do pelnego ~oz swych sil zbrojnych i swego R · · 
s:<czególnie doniosłe znaczen'I' WOJU problen:iu wsp~lpracy m1c;- uzbrojenia w porównaniu z po- wszystkim proszą o gazety, w zeczyw1scie, w snis1~ wi-
dla krajów i obszurów gospodr,r- dz:rnarodowei w dz1e<;Jzm1e po~ ziomem z 1 stycznia 1955 roku, których o nich pisano. Gaze!y dnieją kaszki, w różnych od­
czo zacofanych, jak również •<'llri koiowego. wykorzystama energu jak również nie zwiększać kn- te wysyłają zaraz do swych do mianach i ro<lzajach oraz inne 
innych państw, które w ch·l'Jili atomowei. dytów na cele wojskowe w po- mów. Urocza Meksykanka Ma- dania bardzo lekkostrawne. 
nbecnej nie mają techniczny'.t.h i ~ier~1jąc. się uchwalą Rady I rcwnaniu z poziomem kredytów gdalena Acosta nadała dz;ś Mamy nadzieję, że nikt nie bę 
innych możliwości niezbędnych N~JwyzszeJ ZSRR z 9 lutego br„ budżetowych na 1955 r. dwa telegramy. Oc:tYwlścle do C:zie musiał z tej karty korzy-
do wykorzystania energii afomo- ktora zna!'.łzla wyraz w deklara- Rząd radziecki wypowiada sie Meksyku. stać ..• 
wej w celach po!rnjowych - w cji Rady Najwyższej rząd ra- przy tym za ustanowieniem od~ 
przemyśle, medycynie i 'innych dziecki uważa nadal za niezbęd- powiedniej kontroli mi~dzynaro- Wczoraj Claudio Santoro, 
pokojowych dziedzinach idziałal-1 nc dążenie do osiągnięcia poro- dowej nad przestrze_ganiem wy- Brazylijczyk przybyły na Kon 
ności ludzkiej. Wychodząc z te- zumienia między państwami w żej wymienionych postanowień. kurs .iako obserwator, prosił 
go założenia Związek R"J.dziecki spra~i~ pows~echnej rcdukc_ii Rząd radziecki uznaje, iż nas o bilety na ,.Hrabińę". Był 
zaproponował udzielenilr~ odpo- zbroJeu, a w pierwszym rzędzie wszystkie narody są żywotnie za- na przedstawieniu z żoną. 
wiedniej pomocy szeregowi znacznej rednkc.ii zbrojeń interesowane w rozwiazaniu pro _ Czy pani pracuje tu sa-
państw w zakresie wy!rnrzysta- wielkich państw. Rząd radziecki blemu rozbrojenia i zakazu bro- ma? 
nia energii atomowej •w cela~h uważa. źe broń atomowa. wodo- ni atomowej. · Żadne państwo, 
~okojowych i rozpatm1je pro- ro\~a i inne rodz~je broni maso- niezależnie od tego, czy jest - Nie. Pracujemy na zrnia­
blem udzielenia takieij pomo:::y wcJ zagłady powmr.y być zaka- członJ<iem Organizacji Narodó•,v nę z p. Eweliną Adamowską, 
innym krajom. zane oraz, że należy podjąć od- Zjednoczonych. czy też nie jest profesorem Uniwersytetu w.u 

Znaczenie zwołanej, na sier- powiednie kroki za'!ewniającc - nie powinno być odsunięte 0d szawskiego. Zn::i 0„~ w;elę .JP­
pień br. w Genewie· międzyna- skuteczną kontrolę mu:?zynnro- udzialu w rozwiązaniu tego niej zyków. w tym chiński i japoń­
rodowej konferencji• w sprnwie do\~·ą nad zakazc;-1 brom ~t~m~- z':Vykle ważnego i pilnego zada- ski który w'aśnie wykłada 

• * • 
Nie badźmy przesądni, z re­

stauracji udajmy 1;ię do ... punk 
tu lekarskiego. Zastaiemy w 
nim pielęgniarkę Halinę Fli­
sową. 

- W jakich E(o<lzinach czyn-
ny jest punkt? -... 

- Przez całą dohę. D.vżu­
rujemy na zm1anę z koleżan­
ką . Lekarz przychodzi dwa rR­
zy dziennie: przed i po polu­
dniu. 

weJ oraz redukcJą .zbrojen 1 sil ma. 'u W 
1 

---------------------------- zbrojnych. W związku z powyższym nale- na • · • * 

N k 
• ' b I POW AZNYM KROKIEM NA ży przypomnieć. że Związek Ra- * 

- Mieliście już pacjentćw? 

- Niewielu. Pan Alam Ber:i 

a lermaszu me I 0\łAlym DRODZE DO CAŁKOWITEGO ZA- dziecki proponował m. in. na Na II piętrze „Polonii'" znaj 
. · nry KAZU BRONI ATOMOWEJ BYŁO- konferencji berlińskiej mm1-

BY TAKLE POROZUMIENIE MIĘ· strów spraw za~ranicznych czte- duje się klub dla [(ości zagra-
DZYNARODOWE. NA MOCY KTO rech mocarstw w styczniu-1954 r. mcznych. Sciśle mówiąc jest 
REGO PANSTWA UROCZYSCIE zwołanie światowej konferencji właśnie przygotowywany, czy­
ZOBOWLĄZAŁYBY SIĘ ZANIE- w sprawie powszechnei· redukc1'i li J·ak się tu zwykło mawiać­

, . 
wygrac mozesz CHAC STOSOWANIA TEJ BRONI. 

·tapczan, komplet kuchenny i inne nagrody :d::~dd~fa~~~~~~p~::ii~~~1~:~~ 
Wszyscy nabYWCY zawie- 1953 r. lak równleź domagał się 
• •. . . teqo w cląqu całeqo 1954 r. w ło­

raJąCy transakcJe powyze.J ku rokowań z rządem USA w spra 
500 zł w okresie trwania kie1· wie atomowei. Niestety, oslą!JDlę­
maszu wezmą ud.ział w loso- cie konleczneqo porozumie'!ia n.a 
waJtiu 6 nas•npujących na- ten temat bylo dot.Ychczas memoz-

zbrojeń. Zwołanie takiej konfe- dopinany na ostatni guzik. A 
rencji zgodne Jest z interesem dopina się guziki naprawdę 
zlai;odzenia napięcia w stosun- pięknej szaty. Lokal urządza 
kach międzynarodowych, z inte­
resem utrwalenia powszechnego CPLiA, a więc plastycy war-Biuro Woj. Centrali Han­

dlowej przemysłu drzewnego 
• w Łodzi organizuje w dniach 

22 lutego - 8 marca wielki 
kiermasz meblowy. 

Kiermasz odbywać się bę­
dzie we wszystkich sklepach 
CHPD, a mianowicie: w skle­
pie nr 1 przy ul. Kościelnej 
6, nr 2 - Piotrkowska 11, 
nr 3 - Jaracza 42, nr 4 -
Rzgowska 2, nr 5 - Tuwima 
40, nr 6 - Bojowników Get­
ta 31, nr - 7 Piotrkowska 
278, nr 8 - Narutowicza 27, 
Nr 10 - Piotrkowska 312, 
(hala targowa), nr 11 - Ba­
łucki Rynek 3. 

Wszystkie te sklepy zaopa­
trznne zostały w różnorodne 
meble od najtańszych i pojc­
<lynczvch efo lul{snsc>•vvd\ 
lrnmbinowanych lrntl)pletów 
stolawych, sypialnych i ku­
chennych. 

Pokaz pełnego wachlarza 
as~rtymcntowego mebli po­
łączony będzie ze sprzcdaż:i,. 
Sprzedaż zaś związana będzie 
z atrakcyjnym konlmrscm, 
który redakcja „Łódzkiego 
Expressu Ilustrowanego" or­
ganizuje łącznic z CHPD. 

Komentarz dnia 

pokoju. sza wscy, 
Rząd radziecki uważa za ko- Na ścianie, na wprost wej-

. "" llwe, aczkolwiek me ulega wątpli-
grod; woścl, że zobowiązanie się państw 

do zaniechania stosowania broni 
atomowej odpowiada interesom 
wszystkich narodów I miałoby nie­
zwykle dodatnie znaczenie dla spra 
wv zlaqodzenla naplęclil mlędzyna­
rodoweqo I utrwalenia pokoju. Za­
niechanie przez państwa stosowa­
nia broni atomowej ułatwiłoby pod 
wieloma wzqlędam\ osląqnlęde po­
rozumienia w sprawie całkowitego 

nieczne, aby jeszcze w 1955 r. ścia, w przytulnej sali umiesz­
Organizac.ia Narodów Zjednoczo- czona jest biała maska Chopi­
nych zwołała światową konf·~- na. z sali klubowe.i wchodzi 
rencję w sprawie powszechn·d się do mniejszei?o pomieszcze­
redukcji zbrojeń i zakazu broni 

I) tapczan 2-osobowy 
li) komplet kucheDłly 

lllJ biblioteczka 
oszklona 

atomowej. nia, w którym CPLiA urządzi-
ła swój punkt sprze<laży. 

IY) stolik pod radio 
V) krzesło dziecinne 

składane 
VI) etażerka 

A. Gromyko 
de\egałem ZSRR 

I bezwarunkoweqo zakazu broni die • " 
atomowe!, co odpowiada dążeniom w P-0 om1s11 
wszystkich narodów. , , , Q 

Jedynie calkowlty zakaz broni rozbroren1owe1 I HZ 
atomowej i wodorowe!, t.alr.az \el , . 
nrodukcli, maoazvnowania I wyko- MOSKWA (PAP). - Mun-
rzystania mote osta~ecznłe rozwlą- sters.two Spraw Zagranicznych 
zać problem usunięcia qroźby wo!- ZSRR ogłosiło komunikat, w 

Poza tym uczestników kon nyN~~ti:t~~v~J~opozvcle Związku Ra- którym podaje do wiadomości. 
kursu czeka szęreg cennych dzieckiecio. przewidujące bezwarun że w zwicizlm z rozpoczynają­
nagród ksią±kowych. kowy zakaz broni atomowe!, są sy cymi się 25 lute.,.0 w Londy-

slematyrznie odrzucane prze~ USA, . . 0 
• . • 

Do udziału w konkursie u- Anqlię 1 Inne pailstwa zachodnie, me obrada.mi podkom1s11 roz-
prawmac bi;dzie specjalny wobec czeqo nie zdołano dotvrh- brojeniowej ONZ, delegatem 
kupon z datą, który zamie- czas osiaqnąć porornmienia w tel ZSRR w tej podkomisji mia­
szczać będziemy począwszy bawrdzo w1 az~ehl spraw!eh. 

1 
ny nowany został wiceminister 

d 1 k 22 b S os atmc czasac ze s ro . 
0 \\ or u · m. przez cza szerokich kół społeczeństwa w wie spraw zagrani=ych ZSRR -
trwania kiermaszu. lu krajach wysuwane jest tądanie A. A. Gromyko. Jego zastępcą 

Dalsze szczegóły dotyczące zniszczenia oosiadanvch zapa~ów w podkomisji mianowany zo-

k k d t broni atomowej I wodorowe!. ReR· t ł b ..i ZSRR w· J 
on ursu po amy we w o- llzacla toqo żądania przvczyntlaby s .a. am asa':'or w l~ -

rek. się do osiągnięcia 1,asadniczego ce- I k1eJ Brytami - J. A. Mal!k. 

CPLiA or1?anizuje ki~k "" 
Filharmonii. Będzie to stoisko 
pamiątek chopinowskich, a 
wi~c: rnedaliony,-broszkl, zna­
czki i wydawnictwa ok0Hc1-
nościowe, papeteria itp. 

Wydaje ml się, że· nasi ~o­
ście nie odejdą od -;\msk n't> 
kupiwszy sobie pamiątki z Pol 
ski. 

• • * 
Restauracja ,,Polonii" jest 

miejscem bardzo zacisznym. 
Sztab 24 kelnerów znai,.,cv:-h 
języki obce: rosyjski, włcskl. 
francu•ki, an~ielski. niemiec­
ki. czeka na wezwanie gości. 

Rozmawiam z k1E'rownik1Pm 
lokalu - Władysławem Maj­
chrzyckim. 

- Czy zmieniliście kuchnię 
T'a przyjazd zagranicznych go­
ści? 

- Oczywiście, wprowadzili-

heim przeziębił się troche 
<gość fra ncusk1 jui na lotru­
sku n<lrzekal na nasze chlodv) 
a Władimirowi Asz.kenazi r:'·J­
kuczala wątroba. 

* „ * 
Można by tak przecież pi~::ić 

bez końca. Każde zetknięcie z 
naszymi gośćmi to przec1E'ż 
cos ciekawego i miłego. Atm:>­
sfera panujflca w :.Poloni1", w 
Filharmonii "warszawskiej. w 
cale.i zresztą Warszawie !lace­
chowana jest jakąś pogodą. 1a­
kimś cieplem, ja)tąś w•elką, 
nie daJącą wyrazić się słowa­
rrn serdecznością 1 przyiazn1a. 
Nie jest to tylko gcścinn< ~ć 
i nie jest to tylko wspólne ?a· 

m11owame do sztuki. To cnś 
wi.::ce:i. To m1.::dz,·narodowe 
braterstwo ludzi różnych ra!;, 
!·óżnych poglądów. 33 różnoko­
lorowe flagi pow'e,•·n;::icn „~.j 
„Polonią" -to symbol brate:-­
slwa 33 narodów świata. Mó­
wi to najlrnic.i. ?:" Dl" m~ "'<O 

przyjaznych sobie narodów, 
mogą być tylko n!e-przy.iaz'1e 
sobie państwa. 

T. WOJCIECHOWSKA: 

l abela wvRranych 
II rzutu 12 KLP 18 lutego 1955 r. 

W:vgrana 30.000 zł padła na nr 
f'1845 

WYl'!rana 20.000 zł padła na nr 
nr: 34663 73190 

Wygrana 10.000 zł padła na "lr 
nr: 8274 47550 53028 61063 69415 
71426 108·127 111549 

Wygrana 5.000 zł padła na nr 
nr: 10124 31004 57308 67321 679ał 
72655 95222 )09399 115563 118105 

Porażka 

Republiki uchwaliła jaką­
kolwiek poprawkę do tych 
ukladów, a muszą one wró­
cić do Zgromadzenia Naro­
dowego, gdzie przy ponow­
nej debacie może znaleźć się 
lub nie - więk.~zość potrub 
na do it::h powtórnej ratyfi· 
kacji. N a tym wlaśnie pole­
ga gra francn~kich kól ka­
pitalistycznych. Pomóglszy 
postawić pod znakiem zap:i­
tania ratyfiko("ję, burżuatja 
francuska je-Jnocze.foie wy­
suwa jako :Wndydatów na 
premiera zwotenników rem• 
Htary::acji Niemiec zachod­
nich - dając w ten sposó!l 
do zrozumienia s11•um part­
nerom z Bonn i Waszynrio­
nu, że „interP.s" jeszcze mn­
te być naprawiony. że może 

je•zcze dojść do slcutku, Je­
żeli.„ partnerzy 1adzą t::>. 
czego żqda ka11ital francuski.. 

wy przyczynia si.ę do roz­
budzenia wśród burżua­
zyjnych depitt'Jwanych apt?­
tytów na wlad::ę . Jak wyra.­
zil się 1eden z deputowanych 
niezależnej ptlttii chlopsk11i'J 
- „nieszc:::ęsrt~ polega n.i 

tum, że w Pc;.lacu Burbo'1· 
skim (siedzibo parlamentu>. 
jest 150 deputowanyc~i. 
którzy marzą, by zostać 
ministrami i 150 byly..:h 
ministrów, którzy marza 
o powrocie na fotele mi­
nisteriarne", Kied11 Pflim­
lin chciaŁ zrobić mim· 
strem obrony Antoine Pi­
nay'a. gaulliści byit oban-e­
ni: „Jak to, kapral na czeleo 
armii. gdy w<„ód nas jest tu 
lu bulych generalów?!". J<?o­
ni deputowani pragną tych 
tek, inni owych: je-dni obra­
żajq się za propozycję ob1e­
cia stanowiska sekretarzri 
st<'„u („co? dla mnie ty!lco 
„polówka'" pnrtfelU mini.~te­
rialnepo? !"), inni z z<Pri.rnfria 
spoglctdajq, na „awans" kon­
kurenta. 

na z partii burżuazyjnyL 1t 
nie ma odwagi stanąć d•.> 
tych wyboróu· obciążona wy 
raźną odpow1edzialnościq za 
ratyfikację ztti enawidzonych 
przez naród francuski „ukl'l 
dów paryskich". Stqd plyn­
na, lecz stale istniejąca lic?.­
ba wahając11ch się deputowa 
nych burżua~yjnych, któr :y 
ploseimi swymi wsp1era~r; 
grupę konsekwentnych prze 
ciwników polityki narzuco· 
nej Francji p·~ez Stany Zjed 
noczone, polityki wskrzesze­
nia Wehrmachtu. 

Wygrana 2.000 zł padła na nr 
nr: 1876 2597 9909 9~80 11137 12145 
17236 18954 19466 28772 35891 3~8~J 
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/znowu noc;;_ą porą wywró 
cH się trzeci z kolei kan­

dydat na premiera F'ranc.ii. Z 
piątku na sobotę Francuskie 
Zgromadzenie Narodow~ 40 
glosami więks:::ości odm.ówilo 
prawicowemu socjaliście Pi­
neau zgody na utworzenie 
sformowaneg::; pr:::ez niego 
gabinetu. Tak · więc rozp,1-
c~<;ty we Francji pr:ed dwo­
ma tygodniami kryzys gabi­
netowy trwa nadal. 

Pineau, podc·bnie jak dwaj 
n'iefortunni je90 poprzednicy 
- Pinay i Pjlimlin - jest 
zwolennik'.em remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich. Ratyfi­
kację „ukladów paryskich" 
umieścił on na jednym z 
czolowych mie3sc swego pro 
gramu rządowego. Przypomi 
namy, że Menties-France 
upndl w wyn>ku debaty par­
lamentarnej w sprawie poli­
tyki francuskie3 w Afryce, 
aie wedlug lgodnej oceny ca 
lej prasy światowej, deba:a 
„afrykańska" byla tylko pre 

tekstem: faktycznym powo­
dem upadku rzqdu Mendes­
France'a była jego po!ity:C'l 
uzbrojenia Niemiec zachod­
nich. 

Sprawa więc jest jasna: 
burżuazyjne partie francu­
skie nie są w stanie zmor.­
tować większości, która vd­
ważylaby się jawnie po­
przeć politykę remilitaryzadi 
Niemiec zachodnich, poli­
tykę stojącą w tak ja­
skrawej spr.:eczności z in­
teresami narodowymi Fran­
cji, politykę, przeciw/\.o któ­
re.i walczą u:~zyscy patrio­
tyczni Francuz; i przcciwk:'> 
której wyrósł potęzniejąc11 z 
każdym dniem ruch oporu 
narodowego. 

Upadek Mende.•-Fran,ce'a 
spowodował riiewątpliwie o'.t 
raczenie „kaiendarza ratyfi· 
kacyjnego" na rzuconeiJO 
przez Waszy•1r1ton. J ednor;;e 
śnie postawił on pod zna­
kiem :apytanin cale uk'lodlJ, 
gdyż wystarczy, a,by Rada 

Ale skomplikowane, brttti­
ne machinacj" francuskiepo 
kapitalu nie •o?gr11wają ~'P. 
w pró7ni politycznej l wywo 
hdą skutki 11.ie zawsze za­
mierzone priez tnicjatorów 
t11ch intryg. Widzimy to po 
tn:11krotnym nlepowodzen 1u 
prób stworzenia rządu prze~ 
zwolenników „uklndów pary 
skich". po sromotnej klęscP. 
trzech panów P. 

Przewleldy kr11z11s rztldc;-

Obok tych kaprysów i ta„ 
gów, wyrastnjq rów11.ież tru1 
naści o wiele poważniejszej 
natur11 potitucznej WkrótcP 
mają stę ootuć wybory do 
rad departamentalnych oraz 
wvbory polotL'Y nowych rad· 
ców Rady Republiki. Ani jed 

Jedyną partią, która n!i! 
bierze udziału w intr-ygach 
parlamentarnych i nie uga­
nia się za portfel.ami minf­
sterialnymi - jest Komuni­
styczna Partia Francji. Jest 
to jedyna partia. która W'IJ· 
trwale wa!czy przeciwko 110 

Wyce remilitaryzacji NiP.· 
mtec zachodnich, która wal­

"czy o samodzielność polityki 
francuskiej, o niewwislość i 
bezpieczeństwo Francji i o 
jej honor, o politykę rozla· 
dawania napięć mlędzynaM 
dowych. To patriotyczne sta 
nowisko FPK zdobywa JeJ 
coraz większe uznanie ł SZ!.l 

cunek w szerokich kola-:h 
spoleczeństwa francuskiego 

J. w. 
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Komunikat 
Zarządu 

Łódzkiego ZMP 
21 bm. o godz. 18.30 w Mlo 

dzieżowym Domu Kultury 
przy ul. Moniuszki 4a, odbę 
dzie się centra'na aka~em1a 
z okazji Międzynarodowe-

go Dnia Solidarności z wał­
czącą mfodzieżą krajów ko­
lonialnych. Na akademii o­
becni będą przedstawiciele 
SFMD. 

Po części oficjalnej, bo­
gata c7.ęść artystyczna. 

' _______________ ..., ____ ":_" ______ -----.-.------ ... „ „ „ -------· „ ... -~---... ~ ... ~-~ - ···--------------
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Il prac łódzkiego środowiska naukoweRO j 
O PIIAWKACH, 
WR-OTKACH 

' DODATEK NIEDZIELNY JODZKIEGO EXPRESSU ILOSTROWANEGO" 

Nr 7 (69) Łódź, dnia %0 lutego 1955 r. 

• • • 

Przed drugim 
spotkaniem młodych 

Młodość 
órców 

to • nie kwaliiikacia 
zyciu w rzece Grabi Na łamach na.szej gazety relacjonowaliśmy przed 

paru' tygodniami naradę młodych twórców i pracow­
ników kultury z terenu Łodzi. Spotkanie to zainicjo­
wane było przez Zarząd Łódzki ZMP i ~yło. pierw­
szym krokiem w kierunlrn zainteresowama się or~a­
nizacji młodzieżowej środowiskiem młodzieży twor. 
ezej i jego problematyką. Żywa dyskusja w czasie 
spot.kania przerosła oczekiwania organizatorów i mu­
siała być przerwana przed wyczerpaniem listy mów­
ców zapisanych do głosu. ZŁ ZMP nosi się z zamia­
rem wznowienia przerwanego spotkania młodych 
twórców. 

Naukowcy, to bardzo szczególny rodzaj ludzi. Po­
grążeni po uszy w badaniach swej specjalności, po 

uszy w niej zakochani, gotowi są przysiąc, ie nic 
piękniejszego i ciekawszego na świecie nie ma. Po­
siada.ją teź duży dar przekonywania. 

Po tym wstępie łatwo już będzie c-zytelnikom zro­
zumieć, dla.czego wyszłam od profesora UŁ dr Leszka 
Pawłowskiego głęboko przekonana, że pijawki. to bar­
dzo interesujące i pożyteczne zwierzęta, a wrotki są 
nie mniej ciekawe. Jest to tym dziwnie.isze, ze o ile 
do wrotków - nie wiedząc o ich istnieniu w ogóle -
nie miałam dot:vchczas żadnego stosunku, to do pija­
wek - mniej niż obojętny. 

D o prof. Pawłowskiego 
udałam się. by uzy­
skać wiadomości na 

temat prowadzonych przez 
niego i pod jego kierunkiem 
badań hydrobiologicznych 
(badanie życia w wodach 
słodkich) n.a terenie woje­
wództwa łódzkiego. Zaslużo-
111y ten zoolog, mający za so­
bą około 30 prac naukowych, 
które sh1żą uczonym wielu 
krajów Europy, roz;począł ba 
danła w 1948 r. początkowo 
bez żadnej pomocy material-
111ej. Była to „prywatna ini­
cjatywa" profesora. Od 1950 
:roku zaczęło je subwencjono 
wać Łódzkie Towarzystwo 
Naukowe, zaś od 1953 r. 
Polska Akademia Nauk. 

RZEKA -
WODA NIEZNANA 

Teren badań, to wody 
wschodniej części dorzecza 
środkowej Odry, czyli -
Warty. Centralnym obielc­
tcm badań jest rzeka Gra­
bia, płynąca całkowicie w 
województwie łódzkim, wpa 
d~jąca do rzeki WidawkL 
Jest to w wjęciu naukowym 
rzeka praktycznie czysta, 

Najwyższy szczyt 
na ziemi 

Zaszczvt taki posiadała do 
niedawna e;óra Mount Eve­
rest w Himalajach o wysoko 
ści 8.888 metrów. Tymcza­
sem ostatnie pomiary poka­
zały, że między Burmą a ch1ń 
ska orowincia Jinnan wzno­
si sie e;óra Amni Machen. 
wysoka na 9.046 metrów nad 
poziom morza. 

ELEKTRYCZNY STATEK 
do żeglue;i śródlądowej skon­
struowali niedawno inżynie­
rowie radzieccy. Statek po­
biera prąd z brzegu rzeki w 
podobny sposób iak elektro_­
traklorv. Do obsługi wystar­
cza ieden człowiek. W stocz­
ni moskiewskiei rozpoczeto 
już budowę kilku takich 
„tramwajów rzecznych". 

HISTORIĘ UNIWERSYTETU 
im. Lomonosowa w Moskwie 
napisał niedawno większy ko 
lek-WW autorów z okazii 200-
lecia założenia tei uczelni. 
Praca powyższa obe.imująca 
dwa wielkie tomy, zawiera 
wiele ciekawego materiału 
histor.vczno - kulturalnego w 
postaci np. dosłownie tłuma­
czonych protokółów posi~ 

. dzeń senatu z lat 1755-1775. 
sporzadzonych po łacinie. 

ILOSC ZWIERZAT 
N A KULI ZIEMSKIE.J 

Jest rzeczą ciekawą, kt..5-
rą warto wiedzieć, że licz~ 
niem nie egzemplarzy 
lecz gatunków zwierząt, zaj­
mował się w starożytności 
- pierwszy - Arystoteles, 
który opisał ich 320. Lin­
neusz (1758) zaprowadził pod 
tym WZ/!lędem systematykę 
i podwójną l'IOmenklaturę 
Jarit'lska ornz znalazł już 
4326 iratunków zwierzęcych. 
Liczba ta z końcem ubie!!l'!­
!!O stulecia dn•zla do 4~.0:l:l. 
Natomiast dziś iuż pozna­
nych i onis1'nYch iratunkó.v 
liczy zooJoqia przeszło mi­
lion. N;>iwif'cei e;atunkó·v 
zn~ jduie sit> w ś1viecie owa­
dów b0 ol,olo i:i~.n!lO. Do­
!vrza~ nikt nie ook\l~ił sie 
ooliczvć zwierzeta - na sztu 
kl! 

mało zanieczyszczona, o bo­
ga tym świecie zwierzęcym. 

Teren. na który wkroczyli 
naukowcy łódzcy nie był jesz 
cze nigdy badany przez zoo­
logów, ani przyrodników. 

- Postawiliśmy sobie za­
danie zba<lania życia rzeki -
mówi prof. Pawłowski. -
Trzeba tu powiedzieć. że o 
ile jeziora sa już dobrze 00-
21.ane i zbadane, rzeki po­
znane są mało. Hydrobiolo­
gowie nie uchwycili dotych­
czas ogólnych prawidłowości 
:rządzących życiem w rze­
kach. Rzeki, w porównaniu z 
jeziorami są niegłębok;e (na,j 
głębsza - Ama.zonka ma 
przy ujściu 100 m, podczas 
gdy jedno z najgłębszych 

jezior świata - Bajkał ma 
przeszło 1 500 m głębokości). 
Wchodzą tu jednak w grę 
czynniki takie, jak szybkość 
prądu oraz przepływ wody. 
Czynniki te nie są obojętne · 
dla życia fauny Na.szym u­
\xx:k{l~m zadanjem będą . pró 
by zbadania tych czynników. 

Badana pi;z9y; 11~ Grabia ma 
największą ąlębokość - jak Io 
stwierdziliśmy dotychczas na pod 
stawie ok. 2 lvs. pomiarów -
około 2 t pół metra. Grabia !est 
więc małym zbiornikiem. Do iba 
dania !el łaunv lednak potrzeba 
byłoby ok. 4(1 specjalistów. 

Nasze badania mal• doprowa­
diić do pewnych uleć monogra­
ficznych dotycz4cvch małych 
rzek. Mata one znaczenie ogól­
ne, ze względu - fak Int po­
wiedziałem - . na brak prac nau­
kowych w tel dziedzinie. lhe­
kami intereso,·-all sle dotychcza~ 
wlęcel · - ze względów praktycz­
nyfh - hydroloąowie, mniej hy­
drobloloąowle. Bvć mote. t11 ba­
dania nasze pomo<Ja w wykryciu 
pewnych prawldłowośct. 

WROTKI PRZYSPIESZAJĄ 
PRZEMIANĘ MATERII 

- Jakie więc prace nau­
kowe prowadzone są, jeśli 
chodzi o tematykę? 

- Na czoło proc wysuwa 
się moja osobista, prowadzo­
na przy pomocy pracowni­
ków Zakładu Zoologii Ogól­
nej UŁ. Jest on.a poświęcona 
wrotkom badanych wód (dru 
gą moją specjalnością są pi­
jawki). Pewnie powinien~m 
·wyjaśnić, co to są wrotki? 

- Muszę przyznać, że nie 
bardzo orientuję się, co to 
za zwierzęta. 

--: Są to przedstawiciele 
mikrofauny, czyli .:zwierzęta 
dostrzegalne jedynie przy po 
mocy mikroskopu. Mogą one 
występować w wodach ma­
sowo. Ich obecność przyczy­
nia się do rozdrobnienia ma­
terii organicznej, czyli przy­
spieszenia przemi.any materii 
wód. Są też one pokarmem 
dla narybku. Same odżywia­
ją się m. in. bakteriamL Są 
niezmiernie czułe na czyn­
niki chemiczne. 

Ba<lania nad wrotkami ma 
ją więc i cele bezipośrednio 
praktyczne. Tak np. w paź­
dzierniku ub. r. zaobserwo­
wano zatrucie ryb w rzece 
Oleśnicy. Nasze badania wy­
kazały, że w tym czasie wrot 
ków w rzece nie było. A 
więc dla zarybiania wód, ba 
dania warunków odpowied­
nich dla życia ryb. obecność 
wrotków jest czynni.k'em 
bardzo ważnym, wskaźni-

Na marginesie w:arto zanotować trochę uwag, ci­
snących sję pod pióro w związku z pierwszą częścia 
narady. Może uwagi te dostarczą najbliższej dyskusji 
flf)datkowe!{o tematu. 

P ierwsza część dysku.•ji 
młodych twórców wy­
kazała. że niewątpll­

wie w śro<lowisku tym aż 
kłębi się od spraw wyma­
!!"ających naświetlenia wzglę 

dnie załatwi-en1a. Zbyt dłu­
go łód7.ka organlz2ria ZM 0 

milc:iała. zbyt wiele spraw 
uważała za żenu;ące i prze­
chodziła n2d n:mi do po­
rządku. A wiadomo. że stru­
sia poU.tyka do niczego nie 
prowa<lzi. Jeśli drażliwvch 
kwestii nie poruszamy głoś­
no. to wzbierają one pod­
skórnie jak wrzód. ktory 
musi wreszcie pęknąć. 

młodzieżowych środowiskach 

twórczych nie ze wszyst­
kim dobrze się dzieje. 

Pobieranie planktonu (nrienął 11nos1onvch w wodzie) z Grabl. 
w Zimnych Wodach pow. laskim. 

Dvskusia wykazała dalej, 
że nie tylko sprawy młodzie­
ży twórczej w Łodzi. ale i 
sprawy całego łódzkiego śro­
dowiska twórczego wyma~a­
ją przewentylowan~a. P<iź­
dziernikowa sesia Rady Na­
rodowej m. Łodzi. coświeco­
na sprawom polityki · kultu­
ralnej, nie zdołała uimieni<'.: 
się w platformę śmiałej. 
krytvcznej i samokryt~1cznej 
dyskusji. która by dala ja­
kąś ocenę sytuaci! w na. 
szych środowiskach twór­
czych. Wyrazem daiącej s1ę 
odczuć potrzeby takiej dy­
skusj·i był fakt, że mównir.a 
w czasie snotkania mlodvch 
twórców wykorzystana była 
i przez twórców starszego 
ookoleni:i dla poruszani:i b;)­
lących !eh spraw. Czy ,ie 
należałoby zatem pomyśleć 
o rozpoczęciu całef serii na­
rad, dyskutuiących sytua-:ię 
w poszczególnvch ŚTodo,.,,-:~­

kach twórczych ornz „mię­
dzyśrodowiskowych". 

U strój nasz stwarza mło­
dzieży w ogóle. a mło­
dzieży twórczej w 

szczególności dobre ;varun­
ki dla rozwijania zdolności 

i zamiłowań. Nie znaczy to 
oczywiście. że „pieczone !!O­

łąbki same mają wpadać d'J 
gąbki". Aby w pełni zasłu­

żyć na miano twórcy, dru­
kować swoje utwory w cza­
sopismach, być obsadzanym 
w dobrych rolach, czy inka­
sować pochwały w receo­
zjach, na to wszystko trze­
ba sobie zasłużyć sumienną 

kiem wartośei wód. Gdy 
woda posiada mało wrotków 
- jest podejrzana. 

W trakcie badań wvkryllśmy 
w Grabi 200 gatunków wrol­
kó\f Przesunie to nasze wo­
lewództwo z ledne!Jo z ostatnkh 
na pierwsze miejsce leśll chodzi 
o badania nad wrotl<aml. Odkrv­
llśmv 36 ąatunków nie znanych 
dotychczas w Polsce. 

Nas7e badania urowad7.łmY w 
t 10 punktach. Ni!>które z nich 
ujęte sa w serie, co wiąte sl'l ze 
:i:młanarnl launv wzdłut rzeki. 

Pierwsza cieść mofel pracy pe 
święcona test wrotkom. drnąa -
7mlanom dobowym składu fannv. 
Co dwie ąodrlnT pobierane były 
próbki fauny rr..cznel. Celem pra 
q !est ucbwvcPt1le zale~no~<lł 
mlfJd•v lanną wrotków a warun­
kami ich tvcta. 

PIJAWKA 
I ZWIERZĘ POŻYTECZNE 

Druga praea wykonywana 
przez starszego asystenta Za­
kła<lu Zoologii Ogólnej, mgr 
Franciszka Wojtasa, pośw:ę­
c9na jest pijawkom rzeki 
Grabi. Będą to badania ilo­
ściowe po ra'Z , pierwszy 
przeprowadzane przez spe­
cjalL"°tę. 

Jak już powiedzieliśmy, 
pijawki, to specjalność prof.· 
Pawłowskiego. Zajmcrwał się 
ich sys.tematyką, segmenta­
cją i anatomią. Prace nau­
kowe o pijawkach wywarły 
wpływ na badania tych zwie 
rząt szczególnie w Szwajca­
rii, Anglii, Danii. Na prace 
te powołują się naukCYWcy 
całego niemal świata. Bada­
nia nad pijawkami zapocząt 
kowal prof. Pawłowski przed 
20 laoty i Łódź stala się jed­
nym z 10 naj.poważniejs.zych 
ośrodków badań n.ad pijaw­
kami. 

- Pijawki, to ba<rdzo in­
teresujące i pożyteczne zwie 
rzęta - uśmiecha się profe­
sor (nb. pisał o nich pierw­
szy Herodot). Ludzie krzy­
wią się na samą ich nazw~. 
Co najwyżej wiedzą, że pi­
jawki „przystawi.a się" w ra 
zie potrzeby. A tymczasem 
pij.awki &ą cennym surnw­
cem do wytwarzani.a prepa­
ratów zapobiegających krzep 
nięciu krwi - niezmiernie 
ważnych w lecznict-wie. Z 
mięśni ich wytwarza się pre 
pa.na do wykrywania obec­
ności ni·kotyny. Hirudi:rta ma 
też działanie mieczu.lające 
oracz: konserwujące. 

Ale wróćmy do prac nad 
Grabią. Trzecia praca ściśle 
wiąże się z pierwszą. Wyko-J 
nuje ją mirr Barbara Somo-

rowska. Badania docyczą 
skła<lu chemicznego wód. 

PIONIERSKA PRACA 
ŁÓDZKICH NAUKOWCÓW 

A więc - łódzkie środo­
wisko naukowe dokonuje ba 
dań na terenie naszego wo­
jewództwa w „rejonach dzie 
wiczych''. nietkniętych do­
tychczas ręką naukowca. 
Omawiana przez nas praca 
jest obliczona na .wiele lat I 
żmudnych i drob1a.igowych 
badań. 

J eśłl dodamT feszc'l.ł! do tego, 
te pierwsza w Polsce praca mgr 
Hełenv Klimaszewskiej o larwadr 
watek powstała d7.iękl badaniom 
nad nimi na rzece Grabi, te 
opieralac !hl na materiałach ze· 
branvch na tejże neee, Cezary 
Tomasiewskl napisał pracę o lar­
wach chróśclkDw. a Krystyna To­
maszewska - o larwach O<"bo· 
tek, to będziemy mogił śmiało 
powiedzieć sobie. le łódzkie śro 
dowlsko naukowe położyło duie 
nsłnąl w ddedzinle badań hy­
drobiologicznych. 

Za miarę tego może służyć 
fakt, że wyłącznie na oma­
wianym terenie znaleziono 
około 500 gatunków. Czyli 
na razie tyle, ile Arystoteles 
podał w IV w. przed naszą 
erą dla całego świata. 

(Co nie umniejsza zasług 
Arys<totelesa). 

Rozmowę J)'"zeprowadzila 

. T. WOJCIECHOWSKA 

A teraz parę słów o sa­
mych młodych. Dysku~ja 

wykazała, że mają oni po­

ważne osiągnięcia. Padlo 
nazwisko malarza Strumiłly, 

wymieniano · zdolnych mL>­
dych aktorów i filmowców 
łódzkich, mówiono o dorob­
ku niektórych członków Ko­
ła ~flodych przy Zw Li:e­
ratów. Nie może to nam jed­
nak przesłonić faktu, że w 

-----------------------------1 
l I 
" MICHAŁ LERMONTOW 

~ Dziewica północy 
ł W zwiewnym opane ła.jemnicy 
I Wśród slui.ł krainy swej surowej 
~ Ludzkiej jawiła się źrenicy 
I W przeszłości mrocznej i baśniowej. 
ł Dla niej synowie Fina dzicy 
ł Kontyny w głębi borów wznieśli 
ł Jako dla groźnej bogów córy 
I I jej skaldowie puszcz ponurych 
I Natchnione poświęcali pieśni. 
ł Kto w twarz jej spojrzał, w miejscu konał 
I I wieść krążyła po północy, 
I że jak żelazo rozpaloie 
I Swiecily jej błękitne oczy. I 
I I skald - jak słychać - mógł jedynie I 
f z daleka spojrzeć na boginię; I 
~ I płacił hymnem-dziękczynieniem ~ 
r Za rozkosz owej chwili świętej 

I obudzone tym widzeniem 
: Dźwięczały słowa niepojęte. ~ 
f przeł. TADEUSZ CHRóSCIELEWSKI ~ 

~ ' I 

--------------~---------------

łpracą. Tupet i zarozumi«l­
stwo. nawet przy zdolnoś­
ciach, nie wystarczą: 11/lłody 

wiek - to jeszcze 'nie kw"l­
lif ikacja twórcy. A tymcza­
sem w niektórych wypow1e­
dziach można s~ę było de>-• 
patrzyć chęci dyskontowan;a 
uprzywilejowanej sytuac'l 
młodzieży Jest to dowodem 
że u niektórych mlody"'h 
twórców pracę nad sobą za­
stępuje samozadowolenie i 
zarozumialstwo. Akcentów 
takiej postawy dopatrzyć~ e 
można było i w referac'e. 
stanowiąeym zagajen'.e dy­
skusji. 

I stn leje jeszcze jed!:'n 
n icbez,.,ieczny element 
atmosfery wśród naszej 

młodzieży twórczej. J:~t 

to pozorny rcidyka]]7m dri­

chodzący tu i ówdzie do ~lo­
su. Czy nie są bowiem ra­
dykalizmem pozornym bez­
osobowe ataki na „jez..i'­
tyzm·', dwulicowość .. ataid 
pełne zaciekłości, ale nie­
stety do nikogo nie adre.s·:>­
wane? - Cóż. myśli sob:e 
młody człowiek, w atak:ich 
niepersonalnych mogę b'lć 

Kator.em. Nikogo sobie me 
narażę, a wywołam podziw 
dla mej śmiałości. - Istot­
nie, najłatwiej stwarzać S•>­

bie fikcyjnych wrogów i pa­

stwić się ruid nimi ku ucie­
sze słuchaczy. Ale nie przez 
donkiszoterię prowadzi dro­
ga. Krytykujmy. bądźm:v 

odważni w wypowiadanych 
sądach. ale nie walczmy z 
wiatrakami, lecz z konkr?t­
nymi wynaturzeniami i błę­

dami w naszym życiu. 

Niechaj klimat namiętn'!j, 
.ż wej wymiany zdań, Ja;n 
wytworzył się w pierwszej 
części spotkania młodych 

twórców trwa nadal! W 
rzeczowy sposób. mając na 
uwadze sprawę, której 
wszyscy służymy, a nie o­
sobiste ambicyjki, pogłę­

biajmy dyskusję I szukajmy 
dróg dla usunięcia wypa­
czeń! 

Władvsław Orłowald 



O 1 u lianie Sorel, „ Czerwonym 
z czarnym" i Stendhalu 

GER RD PHILIPE . 
nie chce być „gwiazdorem" 

Dzisiaj wieczorem, o godzinie 11 minut 10 - u stóp 
królowej hiszpańskiej odzianej w połyskującą w świe­
tle reflektorów szatę - żmarł Ruy Bias. W wielkiej 
sali Palais de Chaillot zapadła kurtyna. 

W kilka minut później spotkałem Ruy Blasa w 
foyer przeznaczonym dla aktorów. Jeśli prawdą bo­
wiem jest, iż teatr ma takich aktorów, na jakich za­
sługuje, to słuszne jest, iż TNP ma w swym zespole 
Gerarda Philipe." 

PIERWSZY AMANT 
„N AJBARDZIEJ 

STENDHALOWSKI" 

B ez wątpienia, do naj­
świetniejszych krea·~ji 
Gerarda Philipe zali­

czamy te. którymi zabłysnął 
ostatnimi lvtY pracując w 
zespole TNP. Jednakowoż 

jego kreacja Juliana Sorel 
zasługuje na szczególną u­
wagę. Artysta odtworzył tę 
postać we wspaniałym fil­
mie „Czerwone i czarni?" 
nakręconym przez Claud?. 
Autant Lara. 

Jedna z największych zasług 
tego filmu - lecz nie najwil;k­
szą - jest to, iż rozpętat on w 
prasie i opinii publiczne.i żarli· 
wą dysputę. Gerard Philipe -
wvkazuje wielkie zrozumienie 
dla tej roli, wynikające z gło:­
bokiego poznania dzieła - po­
trafił odtworzyć na ekranie jed 
ną z najsprzeczniejs'lych. a za­
razem na i bardzie.i .iednolit:v~h 
po~taei literatury francuski·~j. 
Nie ma drugiei postaci. która 
b:v miała w sobie tyle namięt­
ności i nienawiści, tyle dumy, 
a zarazem uległości w upok~­
rzając~j ~lużbie. Zdaniem tys1ę 
c:v wirl7ów. którzy zna.ią Stend­
hala i są w nim rozmiłowani -
Gerard Philipe wiernie odtwo 
r7.ył postać Juliana. Tysiące zaś 
są zdania, że artysta stal się 
samym .Julianem Sorel. 

Jeśli chodzi o dziennika­
rzy, to mieli oni używanie! 
Wszyscy czytaliśmy w któ-

• rymś z dzienników, iż Ge­
rard Philipe, który przed­
tem był „najbardziej ro­
mantyczny" z naszych pierw 

Technika Autant Lara wy­
maga zdolnych aktorów, lei•z 
przede wszystkim żąda od nie­
go samego, aby wszystko bylo 
przem~·ślane i prz~·gotowane { 
góry. Dla.tego to zdarza się bar 
dzo często, iż wystarcza mu 
dwuki:-otne sfilmowanie sceny, 
podcza~ gdy inni rriyserzy w 
taki'11 samym wypadku powtó• 
rn·lib:v to pii:ć lub więcej razy. 
Mówiae ogólnie, liczba wyko­
nywanych zdjęć jest odwrotnie 
proporcjf)tHtlna do uprzedniej 
pracy realizatora„." 

Między jednym a drugim 
zdjęciem filmowym w 
chwilach, gdy sam nie wy­
stępuje Gerard Phil!pe 
lubi się przyglądać, jak idóe 
robota filmu. To branle ży­
wego udziału w zespo!ówej 
pracy jest bardzo znamien­
ną cechą artysty Tak, Jak 
bardzo znamienna jest jego 
chęć ukazania warunków. 
towarzyszących nakręcaniu 
filmu. Philipe - jak widzi­
my - nie chce być „gwiaz­
dorem". W ten sposób on. 
który tylekroć odtwarzał r0-
le romantycznych bohate­
rów wykazuje w'.ele 
skromności, a zarazem zdro­
wego rozsądktL 

„Warunki, w których na­
kręcaliśmy film, byly trud­
ne. Tekst adaptacji wyko­
nyWa.nej przez Aurenche'a i 
Bosta napływał do nas w 
miarę jak postępowało na­
kręcanie filmu. Mieliśmy 
mało czasu do dyspozycji 
Niekiedy powstawały mię­
dzy nami rozbieżne poglądy. 
Musieliśmy sprawdzać tekst, 

Philipe jako „Fanfan Tulipan'" 

szych amantów, teraz stał 
się ,,najbardziej stendhalow­
ski". Tego rodzaju definicje 
Sil .modne. Bywają one chęt­
nie słuchane, lecz nigdy do­
kładnie nie wiadomo, o co 
właściwie w nich chodzi.. 
Lecz jeśli pod tym określe­
niem nal~ rozumieć, iż 
Gerard Philipe wywiązał się 
dobrze z roli Juliana Sorela 
- to w takim razie Gerard 
Philipe jest najbardz:ej 
stendhalowski ze wszystk!{:h 
naszych pierwszych aman­
tów. 

odwoływać się do książki. 
Całe fragmenty powieści na 
leżało prz.estawić, zmodyfiko 
wać. Trzeba było obcinać, 
rekonstruować, śdeśniać, re­
zygnować z wielu rzeczy -
co nieraz było połączone z 
wielką przykrością. Należa­
ło stworzyć film trwający 6 
godzin. 

W ten sposób - chcąc by 
taśma wynosiła przepiso\te 
3.000 metrów - w ostatniej 
chwili musiano odrzucić caty 
epizod choroby syna pani ie 
Renal. Jednakowoż był on ko­
nieczny i dlatego pierwsza 
część filmu na tym ucierpiała. 
Spisek w „Hotel de la Mole" 

PRZY NAKRĘCANIU został pominięty - co moim 
FILMU zdaniem jest słuszne. Nie nada 

Gerard Philipe jest pełen wal się on bowiem do ujęcia 
dl filmowego. Żałuję tylko, że ca-

podziwu a pra,_-y la część historyczna książki do• 
Autant Lara. Mówiąc tycząca 1830 roku została c7le­

o tym filmie, 'wspomina n:e- &ciowo odrzucona ze szkodlł 
zrównaną pracę całej ekip}• dla realizmu historycznego. 
pod ihteligentnym i pewn Lecz - moim zdaniem -
kierownictwem wyjątko najważniejsze. że idea książki 

wprost realizatora. „Lar i myśl Stendhala zostały wier-
nie oddane". 

mówi Philipe - jest jedy- Tu stajemy wobec trudnego 
nym człowiekiem w calej zagadnienia - wobec wieczn~ 
Francji, który potrafi tak aktualnego problemu adaptacji 
szybko pracować. bez szk.o- utworów filmowych. 
dy dla wartości filmu. ,.CZ3.(" CZY NALEŻAŁO 
wone i czarne" - to nie by- SFILMOW AC 
le jaki wyczyn! 5.000 me- STENDHALA? 
trów taśmy filmowej nakrę- czy w filmie tym powi-eść 
conej w przeciągu 17 tygod. n ie została sfałszowana? 
ni Doszliśmy do nakręca- Czy n '.e ?.deformowano 
nia 12-minutowej projekcji tu myśli Stendhai.a' Czy nie 
dziennie. To jest dużo. zatarto wvra?.i<'t'· chaxak-
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O muzykalności, 

• 
I 

rytmu poczuciu 
muzycznego 

umiejętności tańczenia 

Z a~oznaj;\c się bliżej z żY­
c10rysem jednego z naj­
większych tytanów w hi­

storii muzyki - Luwika :van 
:6ccthovena, molemy spotkać 
się z faktem. który niejedne­
go wprawia w zdumienie. Bcct 
hoven - twórca utworów peł­
nych genialnych pomysłów rył 
micznych - nie umiał tańczyć. 
Zaebowaly si<: jego notatki, •v 
których możemy napotkać na 
nazwisko i adres nauczyciel.i 
tańca w \Viedniu, skreślony 
ręką wielkiego kompozytora i 
jego u wagi, że jednak„. jak7:e 
trudno jest posiadać rytm \V 

nogach... że się chyba tańczyć 
nigdy nie nauczy „. 

Zdu.miewa również niektó­
rych fakt, że wielu ze zna­
nych nam obecnie wybitnych 
nawet muzyków, twórców i od 
twórcow, również tańczyć ;iie 
umie, co bynajmniej ich jako 
artystów wcale nie dyskwali­
fikuje. 

- kołysać), czy mniej lub wie 
cej widocznymi ruchami gło­
wy, ręki lub nogi. Przerywa 
sii: r~·tm wlaściwie t~·lko \Vte­
dy gdy się wsp:ildziała z nim. 
a nie tylko gdy się go słyszy. 

Większość ludzi - nie uświa­
damia sobie dMąd tych re­
akcji ruchomych, clopóki nie 
skieruje na nic specjalnie swej 
uwagi. 

S twierdzqno już niejedno­
krotnie (m. in. J. Dalcro­

ze), że jeżeli „.„spostrzeg:t 
my muz.vkę tylko samym u­
chem jedynie, ale nie dozna­
jemy jej całym cialcm, nie od 
czuwamy wstrząsu wywołane­
go jej potc;gą.„ odczuwamy 
tylko słabe echu je,j prawdzi· 
wej istoty"... w klórcf rytm 
odgrywa tak wielką rolę. 

Gerard Philipe w roll Juliana Sorel 
w „Czerwonym i czarnym" 

i ' 
Czyż wilie można uważać ich 

za ludzi nie posiadających po­
czucia rytmu. za ludzi niemu­
zykalnych? Bynajmniej. Spr6-
bujmy pokrótce wyjaśnić to 
zagadnienie, pozornie tylko 
skomplikowane. 

Odzwierciedlanie rytmu w 
ruchu przybiera rozmaite for• 
my u różnych ludzi. Z rytm11 
ruchów związanych z prac:\ 
człowieka - historycznie pier· 
wotnego, rozwinął się Pitniej 
rytm artystyczny: muzyc'zny, 
poetycki, taneczny. 

terów jego postaci? Czy mo­
żna przystosować do filmu 
arcydzieła naszej literatury, 
czy też należy je uważać i;a 

nietykalne? Rzadko kiedy ty 
le atramentu zużyto w spra 
wie filmu. Gerard Philipe 
westchnął: „Stale powraca 
się do tego s.ame,go ... " 
Prawdą jest. iż dotąd żaden 

film nie wzbudził tak gwałtow­
nej dyskusji odnośnie proble­
mu adaptacji wielkiego dziela 
literackiego. W Imię Stendhala 
broniono najsprzeczniej!lzycb o­
pinii. Jeden i dzienników ogło 
sil ankietę na. ten temat. 
Stendhaliści różnych kierun­
ków stanęli do regularnej bi­
twy, chociaż mniej więc~J 
wszyscy b:vłi jednomyślni co do 
wartości filmu Jako takiego. 
Niektórzy jednak nie zawahali 
sie przed wypowiedzią, że „nie 
należało w ogóle robić filmu. 

Nikt jednak na tym n.ie 
stracił. Zdrowy rozsądek ka­
że n.am myśleć, że film Au­
tan t Lara oddał w każdym 
bądź raz.ie książce „Czerwo­
ne i czarne" tę ogromną 

usługę, iż została ona pozna­
na przez tysiące o.•ób, które 
jej dotąd nie czytały. „Czy 
i;ądzicie, że moinia a~cydzi.e­
łom liberatury zaszikod:i:ić"? 
- mówi :La.rtobliwie PhH.ipe. 
„W karżdym re.zie ... jest oczy 
wiste, iż nie należy od filmu 
wymagać, by od<lał powieść 
w całej l>emi. Nie jest on w 
stanie wykazać całego jej 
bogactwa. zwłasreza gdy cho 
dzi o ,.Cz.erwo.ne i czarne". 
Język filmowy ma swoje 
prawa, a film swoje gra.nice. 
Jeśli chodzi o film - mus.i 
on być osądzony jako taki. 

Prawdziwy problem pole­
ga na tym, by mieć wartoś­
ciowe scenia.riusze. Wówczas 
;n.ie będziemy zmuszeni ucie­
kać się do adaptacji". 
• Philipe nie mówi, że „pnw­
d>:lwc~o problemu nie rozwl;\­
zuje snieranle sie o szcze~ó­
ł:v ... ", lecz odczuwam, iż to wła 
śnie ma na myśli i że s1>0r:v 
nas'livrh stendhiili~tów tra lttuje 
z J>obłażaniem. Z pewnoś<'ia nie 
wiele ~o obchod7.I C7l:V jasno­
włosa Matylda stała się brunet 
ką i czy wprowadzono jakie~ 
inne tym podobne zmiany. W'lż 
ne dla niego jest to, żeby sam 
utwór był nie tylko wiernie od 
dany, lecz także by został na­
leżycie podkreślony. 

„Powracaliśmy zawsze d0 
samego tekstu Stendhala 
ilekroć tylko mogło to nam 
dopomóc w skonstruowaniu 
które:iś z zasadniczych scen 
filmu lub gdy chodziło c 
zdefi~iowanie myśli Julia­
na" - wyjaśnia Philipe. -
Pewne odpowiedzi zostaly 

~pecjalnie wybrane. a po­
tem zmodyfikowane w m >ł­
rę potrzeby, aby zrekompen­
sować opuszczenie niektó­
rych ważnych fragment~·"'. 
książki. To właśnie ma m1eJ 
sce ze słynną odpowiedzią 
Juliana, daną hrabiemu 
Altamira". 

ceniem czterech głów, aby oca-" 
lić trzy głowy"). Modyflkac.ja 
ta jest streszczenlem całej ro~­
mowv Juliana z hrabią Altami· 
ra. Odkrywa nam ona Istotę 
rozmyślań, w ktńrych przebija 
się podziw Juliana dla Danto­
na". 

Cały sens potępienia 

Juliana skazanego dla-
tego, że jest biedny i dl.a-· 
tego, że jest sądzony przez 
klasę burżuazyjną zo­
stał na samym wstępie fil­
mu wspaniale podkreślony. 

„To nie było kwestią przy­
padku - wyjaśnia Philipe 
- że w pierwszych scenach 
filmu widzimy toczący się 
proces", Odnosimy wrażenie, 
że realizatorzy chcieli 'l.a 
samym wstępie wykazać ja­
sno zasadniczą ideę swojego 
filmu. żałując, iż muszą 
później zajmować się pery­
petiami miłosnymi Juliana. 
Chodziło o to, by wyraźnie 
powiedzieć, że „Czerwone ; 
czarne" stoi po stronie 
„tych młodych ludzi, któr.ry 
pochodząc z nizszej kla6}t. 
mają szczęście zdobyć wy­
kształcenie i posiadają tyle 
śmiałości, by wejść w sferę. · 
którą pycha bogatych mlen; 
„dobrym towarzystwem"-· 

(Z miesięcznika 

„Widnokręgi") 

U człowieka, którego okre­
ślamy mianem „muzykul 

ny" możemy zazwyczaj 
wyróżnić 3 zasadnicze zdolnoś-
ci muzyczne: 1. zdolność sp<J­
stn.egania melodii, której cha.· 
rakteryst:vcznym przejawem 
jest zamiłowanie i zaintereso­
wanie do słuchania muzyki, 
2. zdolność do wyobrażeń słu­
chowych tj. do odtwarzania :ra 
słuchem melodii np. w śpie­
wie, decydująca w dużej miP.­
n:e o jego tzw. pamięci mu­
zycznej oraz wyobraźni mu· 
zycznej, oraz 3. poczucie ryt­
mu muzycznego, czyli zdolno~ć 
do czynnego prz"żywania mu­
zyki, do odczuwania emocjo­
nalnego wyrazu rytmu mu7lyCZ 
nel'O i dokładnego jego odtwa 
rzania za pomocą ruchu. 

Jeżeli chodzi e tę trr.ech\ 
zdolność muzyczni\, to jest ne 
ezlł charakterystyczną, że spo­
strzeżenie o przeżycie rytmu 
jest 'l. \s\oty swei c'l.ynne. 'N\e 
bywa ono U'Yłącz:nie tylko słu­
chowe, ale łączy się przeważ­
nie z takimi czy innymi re­
akcjami ruchowymi, jak koły­
sanie się całego ciała np. pod 
wpływem muzyki bogatej w 
elementy rytmiczne (stąd m 
in. jedno ze znaczeń terminu 
"swing" Jako jazzowej manie­
ry wykonawczej - pochodzl\­
ee od angielskiego słowa „To 
swing" znaczącego dosłownie 

Nieumicjr,tność rytmicznego 
odtwarzania utworów muzycz­
nych czy t:i.ńczenia może mieć 
różne przyczyny, bowiem brak 
rytmu w wykonaniu może za­
leżeć zarówno od nieumiejętno 
ści jasnego wyobrażenia soble 
rysunku rytmicznego, jak też i 
od nieumiejętności podporząd­

kowania świadomości i skoor­
dynowania we właściwy spo-
1;Ób ruchów poszczególnych 
kończyn, 

Jest oczywiste, że w przy­
padku Beethovena oraz 
wielu innych nietańczą-

cych muzyków, zaehod:r.i t:vlko 
ta druga ewe'ltualność. Oka­
zuje się, że dla niektórych la• 
twiej jest jednak mieć rytm w 
głowie czy palcach, aniżeli w­
„piętach". 

Nieumiejętność zaś skoordy• 
nowania w tańcu ruchów nóg 
z rytmem muzyki nie świadczy 
jeszcze o braku poczucia ryt­
mu oraz muzykalności w 011ól~ 
nym tego słowa znaczeniu. 
zwłaszcza obecnie w dobie po-­
wracającej mody na muzykę 
jazzową oraz skomplikowaDsch 
komb\nac)\ r-y\m\c'l.n-yc\\ „svo\n 
ga", który m. in. tak określił 
przed Iaty ang{.t'lski muz~·ko­
log de Percy Tcholes: „Swing 
jest to dowcipne wychodzenie 
z rytmn melodii swobodnej na 
tle rytmicznego akompania­
mentu, podczas gdy nogi tań• 
czącyeh zachowują rytm ścisły, 
ucho ich lntrygttje rytmicznie 
niesforna melodia"_ 

BOLESLAW NA WROCKI 

Z dziejów pierwszej amerykańskjej 
na Taiwan · •• 

a~reSJI 
„Misja CT}'tOilizacyjruJ.H k0T1Utndor11 Pe1'- nach Peterowi Parkerowi do o§wiadczenia, 

ry'ego jest na ogół znana. W połowie ttbie· że Stany Zjednoczone majo, „prawo pieMD­
glego stulecia podpłynął 'on na czele eską- szeństwa" do Taiwanu. 
dry okrętów wojennych pod brzegi Japcmi.i 
i pod groźbą dział zmusił w marcu 1854 r. 
ówczesnych władców Japonii do otwarcia 
portów Hakodate i Szimoda dla amerykań­
skich kupców. W ta.ki i.ście amerykański 
sposób rozpoczęto infiltrację do tego do­
tychczas odgradzającego się od ekspansji 
kol()'l!,ialnej kraju.. 

O ile jednak owo zakończenie wyprawy 
Perry'ego jest dość często wspominane -
mniej na ogól wiadomo o innych fragmen­
tach jego trwajo,cej dwa lata ekspedycji. 
Otóż jeszcze przed przybyciem do Japonii 
Perry zatTzymal się wraz ze swą eskadrą 
na Taiwanie. Rezultatem wizyty było przed 
sięwzięcie kroków do opanowania tej, leżą· 
cej u WTót Chin wyspy. Perry proponuje 
rządowi amerykańskiemu ustanow1enie pro 
tektoratu nad Taiwanem i nad sąsiednimi 
wyspami Riu Kiu, a dwaj amerykańscy ko­
lonizatorz11 Nay i Robinet osiedlają się na 
wyspie. Rozpoczynają, tu dziamlność handlo 
wo,, budują osadę portową i zawieszają nad 
nią amerykańską flagę. Daje to podstawę 
ówczesnemu przedstawicielowi USA w Chi-

Ta pierwsza próba amerykańskiej agresji 
przeciw c~ęśei terytorium chińskiego bym 
naturalnie podyktowana ... „interesami ludz­
kości i cywilizacji" - tak brzmi motywacja 
w oficjalnym piśmie wysłanym przez Par­
kera do rzo,du amerykańskiego w 1856 r. 
Jak widać nie bardzo zmienil·r się - od 
Parkera do Eisenhowera - slogany, który­
mi próbowano osłonić akty agresji. Podob· 
ne też byly siły, które pchały USA do eks­
pansji i agresji. Powiedział o nich bardziej 
szczery od Parkera komandor Perry. Stwier 
dził on mianowicie, że do objęcia protekto­
Tatem szeregu krajów - wymienił m. in. 
Syjam, Kambodżę, Kochinchinę a „zwłasz­
cza Formozę" - zmuszają VSA „stanowcze 
apele kupców amerykańskich". 

Pierwsza próba amerykańskiej agresji na 
Taiwanie nie miała powodzenia. Sprzeciwy 
Anglii i wojna domowa w USA odciągnęły 
na pewi-en czas uwagę amerykańskich eks· 
pansjonistów od Dalekiego Wschodu. Ale 
już w 11 lat później w 1877 r. ówczesny po­
przednik DuHesa - sekretarz stanu Seward 
inicjuje nowo, agresję. Przeciw Taiwanowi 
wyTusza eskadra okrętów wojennych. Miesz 
kańcy wyspy chwytają za broń i eskadra 
zmuszona jest do wycofania się. Wraca jed­
nak po raz drugi. Amerykanie wysad:rnjo, 
desant. Wola obrony ojczystego kraju oka­
zuje się silniejsza od nowoczesnego uzbro­
jenia. Oddziały desantowe ponoszą klęskę i 
zmuszone są do wycofania się na okręty. 

Pierwszy akt agresji amerykańskiej na 
Taiwanie jest zakończony . N'lstępny roze­
gra się w 100 lat później - na naszych 
oczach. 

(„Nie zawahałbym się przed 
strąceniem trzech głów, aby Z'ł 
chować cztery". - Jest to 
mniej więcej wierne powtórze­
nie słów Juliana zawartych w 
k•iążce; lecz adaptujący dzieł<1 
„dorzucili jedną głowę" - cy­
tuję to z pamięci - •• nie zawa-

hałbym się również przed utr~- •--------------------------··----------------

• 



' 

Wlosenna pogoda I>TT.Ypomina 
e wiosennych płaszczach. Oto 
dwa modele o nowej linii. Pierw 
sz:v z lewej wrięty, z paskiem od 
połowy P!"ZOdów. Z tylu ciekawe 
strbnowanic biegnące o<l raml<>n 
bokami aż do dołu. W pasie 
plasz~z l;)Ji:ko przymarszczony i 
wyrzucony. Ma.ty sz'l!owy ko'nie 
TZYk i mankiety ozdobione pia­
skim futerkiem. R~kawy wszyL1>, 

Drngi płaszcz również .iedn„­
Tzedowy z wszytymi rc;kawamil 
J!O~iada maty półstoj•,ey kcłnJa. 
rzyk oraz nisko umieszczone ci~­
te kieszenie, wykończone klap­
kami. 

ZYGMUNT FIJAS 

_J 
.Porą była, jak to mówią, 

prześliczna. Srogie wichrv 
północne zawi<!sily 5wą dzia 
!;ilność, po n ' ebie błękitnym 
j11k farbka do bieli.z.ny ply­
nęly pulchne pierzynki oblo­
ków i rodzice wyprowadzili 
na świeże powietrze swe po­
ciechy. 

Pod płotem, Z<ł którym ba­
w'.ły się „żłobkowe" dzieci, 
stał ojciec i tak mówił do 
5wego synka: 

- Widzisz, Jasiu? Ta nie­
dobra pielęgniarka wypro­
wadziła cudze dzieci, aby 
spacerowały w tak lekkim 
odzieniu. Przecież przezię­
bią się! 

- Nie przeziębią się 
rze!{la piel(l.eni-<1rkR. Są 
ubrane nie lekko, lecz prze­
wiewnie. N.a pewno nie prze­
grzewamy dzi<!ci, jak pan 
przegrzewa swego synka. 

- Tak pani mówi, bo tak 
pani kazali. Slyszał~rn. że 
dz'.ec:om w żłobkach po­
zwalają ssać smoczki z czer­
wonej gumy. Czerwona gu­
ma, podobnie jak guma, z 

Z serii wynalazków 

Aparat przeciw chrapaniu 

której wyrabiają opony ~a­
mochodowe, zawiera znacz­
ną domieszkę s iarki. 

- Nasze dz ieci używają 
smoczków białych. 

- A właśnie b iała guma 
zaw!era domleszki cynkwSł i­
su, blajwajsu czy też koper­
wasu. 

- Biała guma nie zawie­
ra takich domieszek. 

- No, to stosujecie wobec 
dzieci przemoc fizyczną. 
Dajecie im klapsy! 

- My dajemy klapt;ty? A 
bodaj panu język us€t"'hl! W 
calej Po!Fce nb zn::ijdzie p'in 
p'elf"tmiarki, która by tknę­
ła d7ioeko palcem. A zre;z-
11'\, jeśli p;m bakFt pielE;i;niar­
kę znaido;ic, proszę jej na­
wymyślać, 

- No, to FfO!<liiP{'i'! woh"'c 
do:i('>ci metodę ui;trasmni•a. 
Taka rnetoda wywiera 1.gub­
ny wpływ na sy<:tern nerwo­
wy d7hcka. Straszycie je 
B;ibą Jagą! 

Pielęgniarka 
zemdlała. 

omal 

- Nasze d:deci nie wierzą 
w Babę Jagę!! 

Ojchc przytupnął. 
- Co teź pani opov.riada ... 

Wasze dzieci przeklinają. 
Klną hk dorożkarze. 

- K1ną, jeśli rodzice idl 
te~o uczą. Rodz.iców pouc"i:a­
my. Co pewien cz.as odby­
wają się podedzenia komi­
tetu rodzicielskiego, na któ­
rych cmawia się wszelkie 
bolączki. 

- No, to dlaczego bu7ia 
mojego Jasia jeS>t biała. 
gdy d7ieci pozo..•tawione pa­
ni opiece mają twarzyczki 
CT-erwone? Zapewne bi<>dn€ 
sierotki cierpią n.a skazq 
białkową. 

- Nasze dzieci mają ru­
mi:ine twarzyczki, bo prze­
bywają na świeżym po­
wietrzu, gdy pański Jaś zbyt 

l'OD REDAKCJĄ l\IISTRZA ALEKSANDRA SZYl\IAN'SKIEGO 

Rozgrywane od di.vóch tygodni A oto jak przebiegała partia 
Indywidua lne mistrzostwa Lo- rozi;zrywana w 4 rundzie między 
d zi senior ów cieszą się dużym czołowymi zawodnikami Wló!{-
zainlcrcsowa nicm szachistów niarza, którzy znajdują się 

(na 17. f:e5? nastąpiłoby 17 ... 
d:e5 ze stratą gońca na d4) 17 .. 
f :g5 18. h:g6 + KgS 19.f5 c5 20. 
Gc3 Sc4 21. G:c4 G:c4 22. Sh5 (bia 
le dążą do wymiany Gg7, po czym 
rozpoczną drcycttJ.jący atak. Te­
raz np. na 22.... Ge5 może nastll 
pić 23. Sd~) 22 ... Sf6 23. S:g7 
K :g7 24. b3 GgS (jeżeli czarnn 
zagrają 24... Ga6, to po 25. W:ho 
K:h6 26. G:g5+ Kg7 27. Sd5 rów 
nicż przegrywają). 25. W:h6! 

łódzkich, klórzy w dniach odby- czolowej grupie turnieju: 
wania się turnie ju licznie przy- Białe - Karnkowski. Czarne 
bywają na salę gry w WDK (roz - Balcerowski. 
~rywki ?dbywają się we wtorki 1. e4 d6 2. d4 Sf6 3. Sc3 g6 
I pi<1tki od godz. 17.30). Już 4. f3 (najlepszy sposób zwalcza­
picrwsze rundy turnieju wyk\- nia systemu obranego przez cz::ir 
zaly, że uczc~tnicy reprezentują ne) 4 ... Gg7 5: Gg5 h6? (to posu 
v:yrównany poziom i że walka o nięcie osłabia skrzydło królew­
tyluł mis trza Łodzi na rok 1955 skie. Należało grać 5 ... Sb--d7, a 
będzie przebiegać w ostrej i n ie potem c5 z grą na skrzydle het­
ustc;pliwei rywalizacji. Po 4 run mańskim) 6. Ge3 0-0 7. Hd2 
dach czołówkę stanowili: Kwa- Kh7 8. ~4 e5 9. Se2 Sb-d7 l'). 
pisz, r ,ubic1\ski. Szymański po 3 Sg3 e :d4 11. G:d4 Se5 12. G.~2 
pkt., Karnkowski, Szapiro po 2,51 Ge6 13. 0-0-0 He7 14. h4 Wf­
pkt. cl8 15. g5 Se8 16. 14 f6 17. h5! 

Balcerowski 
f\~11 

Karnkowski 

dh1go przebywa w mieszka­
niu. 

-... --------··-----·-·-----.-.. 
„Świadczy o. mnie" 

Gdy zobaczyłem po raz pierwszy, 
widok ucieszył mnie ogromnie, 
ha.sio to brzmiało całkiem dobrze 
„mój warsztat pra.cy świadczy o mnie". 

Ojciec przyciągnął synko. l 
za rączkę i zaśmiał si~. 

- Uciekajmy stąd, J asiu 1 

Ta pani jest propagandzfrit­
ką i zapewne zechce w ;n; 
wmówić, że nia U.5yp:a nie- ł 
inowląt wywarem z mak-u. 

Idąc ulicą na pojaulach 
r;cbaczysz wypisane skromnie 
białe literki, hasło znane 
że „mój samochód świadczy o mnie". 

Ojciec i synek us;t;Jl kilkł­
dzicsiąt kroków, ale mały 
Jaś , na którego podziałaly 
trzeźwe słowa pielęgniark: 
zastosował bierny opór: sta­
nął w miejscu, nie chciał iść 
dalej za żadn'l cenę. 

Ojci '2c obiecał synkmvt 
,::;i1·nuszek pełen wywaru z 
maku; przyrzekł, że Jaś ~­
raz po przybyciu do domu 
otrzyma >moczek i z czer­
wonej gumy, i z białej; że 
będz'e · mógł pociągać za 
sznure>k przy wygódce, nc 
tylko będzie mu się podnba­
ło; że będzie mu wo;no bro­
clz:'ć po kałuży, rozbić młot­
kiem lustro; wreszcb, do­
prowadrony do ostątecz.noo­
ci, uczynił ro, czego nie czy­
ni żadna piclęgn;arka w 
Polsce: chwycił maka w 
pół, wniósł go do najbliższei 
sieni, odp!ął mu spodenki i 
mocno wyklapsał wrzesz­
cząc: - Idziesz, do jasnej 
cholery, ty psiakrew, czy n.ie 
idziesz? Maszeruj, ty świń~ 
ski brzdącu, bo tu zaraz za­
wołam Babę Jagę! 

' (Z wydanego nakładem 
„Czytelnika" zbioru hu­
moresek pt. ,,Portret z 
sera"). -

Prżysłowia 
hiszpańskie 

Gdzie dobra kość, tam psy 
się z~iegają. 

NaJgorszy głupiec to uczo­
ny głupiec. 

Trzy włosy pozwolilem so­
bie wyrwać, przy czwartym 
stanę okoniem. 

Najgorszy jest głuchy, któ 
ry nie chce słuchać. 

Martwi do grobu, żywi do 
sto lu. 

Do mula i do syna zabie­
raj się od tylu. 

Im wytworniejsza. 3uknia, 
tum więcej znać na niej 
brud. 

(Z „Goyi" Feuchtwangera) 

Odznaczenia 
W zachodnim Berlinie w re­

stauracji siedzi towarzystwo 
przy stole i popija. Po chwiti 
przysiada się do nich żolnicrz 
1'11nV?Jka1'i.ski i 1vszczyna roz­
mowę. W toku rozmowy obra­
ca się ku niemu 7ego sąsiad i 
wid:::ąc na jego piersi mno­
stwo baretek połyskujących 
v:szystkimi barwami tęczy py­
ta no się: 

Hasło {lrzyjęlo się piorunem 
i ba.rdw za.dziwiło to mnie, 
ż~ idzie się tylko pisać dało 
pisa.no „t o t o świadczy o mnie". 

Doz1>rca: „ta.czka świadczy o mnie" 
dyrektor, że znów sekretarka 
ma. o nim świadczyć źle lub dobrze, 
że o szpitalu pielęgniarka., 
że teczka o jej właścicielu. 
że d:iieck6 świadCz:)•ć ma o mamie 
że pa.nna młoda. o weselu 
lub, że wesele ma o pannie, 
że działka o jej wlaścłciela.ch, 
że grób o nieboszczyku świadczy, 
że Śląska o swych wielbicielach 
(świadczenie, że aż miło patrzyć) 
Pies świadczy więc o budzie swojej 
(to wypisane ma. na. ka.rku) 
kanarek świadczyć ma. o klatce 

! 
~ 

to mowu klatka o kanarku„. 

I tak z owego za.świadC7.ania 
(wszystk{) co w miarę to się chwa.li) 
zi-obiła się prawdziwa mania. 
wszyscy o wszystkim zaświadcza.U. 

ł 
Może bym sprawy nie poruszał 

~ lecz krzylmąć muszę; co to to nie!!! ~ 
ł żona na palcie wypisała ~ 
ł m~ ! ł że „mąź mój świadczy o mnie"„. 

~ WŁODZIMIERZ WITKOWSKI' 
;. ' ------------------

pod redakcją R. Miałkowskiego 
1. KRZYŻOWKA 

Poziomo: 1. Ro 
ślina uprawna, 
służąca ha p<i­
SZG, 4. Pierwia­
stek chemiczny, 
E:az bez barwy i 
zapachu (w któ­
rym życie nie 
jest możliwe), 7. 
W rzymskim am 
fiteatrze miejs-
ce zapasów, 8. 
Ciasto cukierni-
cze. 10. Spójnik, 
Il. Kręc01~a nit 
ka jedwabna do 
robótek ręicz­
nych. 12. Wy­
krzyknik, 07.na­

czający lekcewa i~ 
zenie. 13. Znaw-
ca miłośnik 
sztuki kulinar-
nej. 16. Zaimek. 
17. Ptaki. 18. 
Tłuszcz zawarty 
w komórkach kości. 19. Barwny 
dywan wełniany o motywach lu 
dowych. 20. W anatomii pierw­
szy krąg u zwierząt kręgowych, 
podpora czaszki. 

kowego, rozlosujemy !> warto;.. 
ciowych na::;ród książkowych. ' 
Rozwiązania prosimy nadsyh1~ 
w terminie tyi;:odniowym pod 
adresem: Redakcja „ł,ód7kiN(O 
Expressu llusfrqwanrgo", Lódż 1, 
Piotrk11wska. 96, z dopiskiPm na 
kopercie „Roz!"ywki umysłowe''• 

ROZWIĄZANIE ZADAN 
z dnia 30.I. br. 

Na diagramie pozycja, jaka po 
wstała po 23 posunięciu ~iałych. 
Pozycja nie rokuje już żadnych 
nadzioi czarnym, które po krót­
kiej dalszej grze kapitulują 
Czarne za~rały: 25 ... K:h6 2fi. 
G:g5 r Kg7 27. Gh6+ KhS 23 
Whl Gh7 29. Gg5 He5 30. G:i6+ 
H :f6 i czarne poddały się nie 
czekając ·na posunięcie przeciw­
nika. 

„Przepraszam, za co pan do 
stal ten pierVJszy Órder"? „Za 
to, że wstąpiłem do wojska''. 
„A ten tutaj"? „Kiedy jecha­
ł.em do Niemiec". „A tamten 
to na pewno dostal pan za ja­
kiś bohaterski czyn"! - mówi 
przekonany Niemiec. 

Pionowo: 1. Imię męskie. 2. Kn 
lor w kartach. 3. Przewlekle 
•chorzenie układu stawowego. 
• Wybór utworów różnych au„ 
lorl'lw. 5. Przyimek. 6. Wałek u­
żywany w pompach dla wywar­
cia ciśnienia. 9. Związek orga­
niczny, wcglowodór nasycony 
E:rupy parafin. 10. Znak muzycz-
11y. :tj. Konanie, walka ze śmier 
cia. 14. żadna osoba. 15. Na j­
prostszy węglowodór, gaz bez 
harwy i zapachu palący się żół­
tym płomieniem. 18. Nuta. 

Z. SPRYTNY CHLOPAK 
(zagadka - żarcik) 

1. Podział mleka: Mleko moi­
na oczywiści<! podz ielić metodą 
przelewania. Sposobów jest kil­
ka podajemy naj!-:.rótszvi 
8 -- -; 3 - 5 -O; 3 - 3.5 - l.5; 
4.5 - 3,5 I O; 4,5 - 2 - 1,5; 6-
2 - O; 6 - 0,5 - 1,5; 7,5 - O,~ 
- O; 7,5 - O - 0,5; 2,5 - 5 -...i 

li,5; 2,5 - 4 - 1,5; 4 - 4 - o. . :(. . 
Ogłoszony w naszym kąciku 

konkurs na rozwiązanie pozyc11 
podanej w dniu 23.I. br. przy­
riósł wiele oclpowied?.i, które w 
większości okazały się prawidło 
we. A oto rozwiązanie: 1... 
W:h3 + ! 2. g:h3 Gf.3+ 3. Ki,2 
Sg4+! 4. h:g4 h5! i nie ma obro 
ny przed matem. 

Nagrody książkowe za praw1-
dlowe rozwiązanie wylosowali: 
?.bi«niew Wasiński, Lócli, ul. 1 
i\'iaja 7, Henryk MilczareK, 
?;i;zierz, ul. Dąbrowskiego 33 l 
Henryk Ol~zewski, Sokolniki. 
pow. Wieruszów. Zamiejscowym 
1<sią71'i zostaną wysłane poczta, 
ob. Wasińskiego prosimy o oso­
biste zi::łoszenie się do redakcji. 
Uczc~tnikom konkursu dziękuje­
my ~a zamieszczone uwagi o n"l 
szym kącil<:u i innych sprawach 
szachowyth• 

W przyszłym tygodn:u 
podamy nazwi <ka zwyc\P,7,­
ców naszego Konkursu dla 
najmłodszych. 

„Oczywiście" - odpowiada 
Amerykanin pewny siebie. -
.,Te-n dostnlem za to, że uchro 
nilem jedną Niemkę przed 
zgwałceniem". 

„To było z pana strony bar 
dzo szLachetne. A jak to su: 
stało"? 

Mały Jaś zapytany ile ma lat, 
odpowiedział: Mam lat 10, a je­
stem o 45 lat młodszy od mego 
ojca. Ja, mój dziadek i mój oj­
ciec, mamy razem 120 lat. 

2. Bilet wizytowy: Skiernie­
wice. 

Nagrody książkowe wylosowa­
li: 1. Maria Lasota, Tomaszów 
Maz., Piaskowa 41"; 2. J;:in Mro­
czek, Łódź, Wólczańska 139 m. 3) 
3. Krystyp.a Bartosik, Łódź, Fa­
bryczna 2; 4. Maria Kasper, 
Łódź, Mickiewicza 21 m. 3; 15. 
Henryk Zagórski, Lódż, Więc­
kowskiego 39 m. 30. 

Czy mały Jaś mia! racj~?' 
• :(. * 

„Po prostu sam się rozmy­
śitlem". 

WśTód osób, które 
i:;rawidłowe rozwiązanie 
mniej jednego zadania 

nadeślą 
przynaj 
rozryw-(„Svet w obrazech") 

MALUNKI 
Panr:a. LorciA'ht nr7.e 

wodniczara anF,ielskic-
1!'0 stowarzys7enil\ dzic 
wr:zat udała sic do szni 
tala dla marvnarz:v ce­
lem wrer7cnia chor~·m 
1inoininków. Po zwk­
d7cnit1 sal szpitalnv('h 
zwróciła sie z nvta­
niem do tow?.rzyszące-

r,-o ie.i lekarza: .. Co tvm 
ludziom właściwie do­
lega? Uderzyło mnie 
to. że wieks:wść z nirh 
.i('st oblepiona po pro­
stu nla~trami. Czyżbv 
nlcJ?li .iakicn•nś wvp~ti 
kowi w wyniku cksplo 
z.ii?" Lekarz wyjaśnił 
z zażcnowa11iem: „Nie 
to, tylko Większość z 

nich .iest. jakb:I" tu o­
kreślić. wytatuowana 
w do6ć frywoln:v spo­
sób, a nie chcieliśm:v 
narażać pa.ni na teęo 
rodzaju widoki". 

OSTRZEŻENIE 
Jak donosi wło~ka li:'~ 

zeta .. Il Tempo" frv­
zJer Sarattl w Medio-

lanie wvwie~ił pn:ed 
swym zakładem naste­
pu.iące o~loszrnie: .. Nie 
obslu1n1.ie żadm•r,h ła­
mistra.ików- mogę ich 
tvlko a'Olić. Zaznaczam 
.iednak. że .ie~tcm bar­
dzo nerwowy". 

ŻĄDANIE 
AnA'ielska oA'ło~ze-

niówka .. London Wrl'k­
lv Advertiser" zamir5z 
cza odoszenie młode­
A'O człowieka. którv szu 
ka znajomości z dzicw 
l'T.vna. która „nie hvhi. 
jeszcze napastowana 
1>rzez • (stacjonu.iae:vcb 
w An!fliil ·an1erykań­
skich żołnierzy", 



lódź musi wypaść jak najlepiej 
w ogólnopolskim konkursie zespołów amatorskich 

Niepokojący był fakt, że przy 
,:totowania do wielkiego Kon­
kursu Amator~kich Zespołów 
Artystycznych ku czci X-lecia 
Polski Ludowej i V Fcstiwalll 
Młodzieży .~zły początkowo 1a 
terenie Lodzi jak po grudzie. 

Obecnie stan ten uległ zmia­
nie na lepsze. W mieście na­
szym zgłosiło ~ię już oirnlo 700 
zespołów z tym, że lista zgl•J­
szeń nie jest jeszcze zamkniQ­
ta. Tak więc WRZZ zadeklaro­
wała udział 233 zespolów, szk,~l 
nictwo ponad 390. DOSZ - 38. 
spóldzielczn~ć pracy 27, Zrzesze 
nie Studentów Polskich - 17, 
itd. 

Z największym, prawdŻlwie 
młodzieńczym entuzjazmem 
pracuje Zrze~zenie Stndentów 
Polskich. słabo spóldzielczosć 
pracy. Nie wszystkie też orga­
nizacje masowe udzielily tej 
wielkiej imprezie pelne~o po­
parcia, inne slabo kontaktują 
się z Wydziałem Kultur:v Pr<:­
zydium RN m. Lodzi. Są tei; 
słuszne pretensje do ZSCh, któ 
ry zlekceważył sobie sprawe, 
przez co praca przygotowawcza 
w 3wietlicach .~romndzkich na 
terenie Lodzi została położona. 

Najwięcej zdosilo się zespo­
łów tanecznych. Jest też wiele 
teatralnych z r.epertuarem, w 
którym - rzecz charakterv­
styczna - dominują polskie 
sztuki Wst)ółc-zesne. Dalej ze­
społy orkiestralne, chórnlne, po 
raz pierwszy też w roku tym 
Wysfąpią zespoty teatru lalek. 

me piaski" Choynowskiego, 
„Zemstę" Fredry, „'Takie cza­
sy" Jurandota, „Sprawę rodzin 
ną" Lutowskiego. Zespól świe­
tlicy wzorcowej w Stanisławi­
cach (pow. Radomsko) wystąpi 
z premierą sztuki W. Wasilew­
skiej „Bartosz Głowacki". 

Swego czasu Wojewódzki Wy 
dział Kultury przeprowadz:l 
konferencję z przedstawiciela­
mi teatrów zawodowych, na 
której ci o st.a tni zadeklarowali 
pomoc przez wzmożenie pra·~y 
w istniejących przy teatrach. 
poradniach świetlicow:vch oraz 
przez wysyłanie aktorów w te­
ren. 

Niestety, skończyło się tylko 
na deklaracjach. Lódzkie tea-

• ~ry zawodowe nie delegowały 
Jeszcze n)kogo w teren. Nikła 
jest również w tym kierunku 
praca kolektywu instruktorów 
przy WDK. Frzyktadem dla 
nich powinno być tutaj Liceum 
KO, które wysyła na wieś swo­
irh wychowanków z klasy reży 
serskiej i dyrygenckiej. 

Jest jeszcze czas, ażeby po­
prawić wiele niedociągnięć, po­
nieważ eliminacje dzielnicowe 
i powiatowe odbęda się za mie­
siąc. A chcielibyśmy, żeby tak 
w ~odzi, jak i na terenie na­
szego województwa wypadły 

one jak najpełniej. 
A. 

U waga. · młodzi! 

Jaskrawe przy · łady . 

. walki życia z · okó nikami · 
Przepisy i życie. Jesł dobrze. jeśli bcie DOłwicrdza l'łttsz­

ność przepisów i zaru,dzeń, je!li bardzo źle. Jeśli praktyka 
i życie drwi z przepisów i zarzĄdzeń. 

ŻYCIE NAGIĘTE 
DO PRZEPISOW 

życie, więc naginamy życie... 
do przepisów. . :/- . 

Wczoraj przeprowadziliśmy w zakładach im. Marchlewsklf'­
go szereg rozmów - właśnie na temat stosunkn obowiązują­
cych zarządzeii, okólników I norm do codziennego życia w fa­
bryce. Doszliśmy do wniosku. że w wielu wypad'kacb żYcie 
wybfegło daleko napnód, że okólniki i zan:ądzenla "swoje". 

a zwykle, codzienne życie - „swoje", Oto najjaskrawsze 
przykłady. 

Dziwnie wygląda sprawa 
tzw. pogotowia kasowego. są 
przepisy mówiące, że przed­
siębiorstwu nie wolno wy­
płacić gotówką fadne.j kwo­
ty powyżej 900 zł. Wyższe 
kwoty należy przeka0·­
wać tzw. prz~lewami. Wyni­
kałoby z tego, że w kasie 
powinno stale majdować się 
większe pogotov.rie kasowe 
dla dokonywan!a najprzeróż­
niejszych wypłat gotówko­
wych w granicach do 900 z1 
każda. A tymczasem.„ 

Przykładów nienadąmnta 
przepi5ów i zarządzeń za ży­
ciem można by przytoczyć 
bardżo dużo i w każdym za­
kład?Jie. 

Wydaje nam się więc, że 

od cza.su do czaw należało­
by zrobić w szuflad.ach biu­
rek i szafach generalne po­
r~i i przetrzepać kuTZ z 
segregaitoi;ów, w których 
tkwią stare, nieżyciowe zu­
pełnie okólniki i zarządze­
ni.a. T_ilkie genera.lne pral)ie 
jest sprawą wszystkich czyn 
ników nadrzędnych od 
centralnych zarządów aż do 
PKPG. 

Szoferowi przysługuje pra 
wo do ochronnej od-zleży. I 
kierowcy zafrudnieni w fa­
bryc:mym transporcie otrzy­
mują watowane ubrania, 
chroniące praed zimnem. A­
le kierowcy nie mogą się na 
dziwić, dlac-rego takiego u­
brania ochronnego na zimę 
nie otrzymują ich pomoc­
nicy. 

- Gdy j~ siedzę w szo­
ferce - mówią szoferzy -
pomocnik kuli się z zimna 
na platformie, tupie, by roz­
grzać nogi, „zabija" rękami, 
by rozgrzać skostniałe ręce. 

Złorzeczy przy tym na 
wszystkie przepisy, które 
mnie. kierowcy, przyznają 

prawo do ciepłego ubrania 
na zimę, a jego, pomocnika 
- wydziedziczają ... 

No cóż? Przepisy wydano 
już dosyć dawno. Na ich 
nieżyciowość zwracano JUZ 
uwagę wiele razy w central­
nych zarządach i w mini­
sterstwie, ale mimo całej 
nieżyciowości, dotąd nie do­
czekały się zmi.a111y. 

NOWE STANOWISKA 
STARE PRZEPISY 

- Pogotowie, czyli zapaos 
gotówki w kasie - mówił 
nam główny księgowy z ZPB 

F. B. Albo sprawa za.szeregowa- im. Marchlewskiego - ma­
nia pracowników. Wprowa- my niewielkie, co utrudnia 
dzono na przykład nowe sta nam załatwienie wielu bie- Uł t "ł I k t , 
nowiska dyspozytorów w od żących spraw. Trudności te . a Yłl a 0 a orom 
działach produkcyjnych. W uczą złego. G<ly chcemy do-

praktyce dyspozytor - to konać zakupu na 600 zł, a w czytan1·e ks1·ąz· ek 
tęga głowa, zastępuje kie- kasie jest 150 zł, to kwpuje-
rowiuk.a oddziału, trzyma my za 950 - zupełnie nie-
rękę na pulsie wszystkich Przy ul. Abramowskiego Ul. 

potrzebnie tworząc nadmier- · k · W"k•-· · H 
spraw produkcyjnych. Tzw. w m1esz ·anm i ""' Ll un-
mia·rodaJ"ne czynniki zada- ne zapasy. Sztucznie zwięk- dert, mieści się punkt biblio-

szamy zapotrzebowanie, ale t · 
woliły się tym, że w swym eczny zorganizowany przy 

z.a to mamy pewnosc, że ~~ c t al· K ·ęgozb;~ru 
układzie zbiorowym v.1szere- pvuuOCY en ,r 1 S:J. ~ 

sprawę w ogóle zała1wimy. I1 h WDK. 
gowano dy""""'ytorów clo ,uc omego 

~~-~ Bo 950 zł można jui; prze-
grupy praeowników admini- kazać przelewem. W ten sposób jeszcze bar-
strt\!!yjnych i sprawy nie po- dziej zbliżono książkę do mie-

..... 

Prace przygotowawcze na te­
renie w:ijewództwa łódzkiego 
mają szerszy rozmach. Widae 
tu rękę fachowców i artystycz­
nego kierownictwa. 

W:vsiłki Wydziału Kultury 

Macie żyłkę myśliwską1 
Postarajcie się o przy.{ęcie 

sunięto ani na krok dalej. Sądzę, że w ten m. in. spo szkańców, którzy nie mogli 
sób tworzą się u nas i w korzystać z bibliotek zn.ajdu- • 

W rezultacie - bardzo trn wielu innych zakładach n;e jących się dość daleko od 
dno o odpowiedzialnego pra uzasadnione zapasy różny'Ch miejsca .z.amieszkania 
cownik.a n.a stanowisko d .vs- m t · ł · · tu Pr WRN zamykają się w napraw­

dę poważn:vcb c:vfracb: oto na 
terenie Wl'jewództwa zgłosiło 
się do konkursu prawie 1.200 ze 
s)1olów. Znajduje się wśrcld 
nich 209 zespołów robot­
nicz:vcb, około 500 szkolnych. 
PGR wystawily 37 zupolów, 
spółilzielnie produkcyjne około 
10. Prym wietlzie tutaj powiat 
piotrkowski ze swoimi 194 ze­
s1>0łami. Na ostatnim mlej~cu 
unlasowal się Lowlcz ('Zaledwie 
14!). 

Int.,.resująco przedstawia się 
repertuar zespołów teatralnych. 
Wiele z nich wykazało ambicję, 
aby wystawić sztuki, grane w 
teatrach zawodowych: np. 
„Grzech" Żeromskiego. "Ru::ho 

NIEDZIELA, 20 LUTEGO 

10.30 Poezja i muzyka. t 1.0'J 
:A.ud. oświatowa. 11 .15 „Wieś tali 
czy i śpiewa·'. 11.30 „Spiewacy 
polscy·'. 12 04 Poranek symfonicz 
ny. 13.00 „.Jak Polska dtuga i sze 
raka". 13.30 Muzyka dla wszyst­
kich. !UO „Magazyn literacki". 
15.00 Koncert Chopinowski. 15.31) 
„Z życia Związku Radzicckieg::r• . 
16.00 Koncert muzyki rozrywko­
~ej. 17.0!'i ,.Na marginesie wiel­
kiej polityki"'. 17.15 Muzyka lu­
dowa. 17.45 „Na fali humoru i -sa 
tyry". l8.15 Muz)'l;:a taneczna. 
19.15 „Wesoły kramik". 19.30 (t.) 
,,Poeta naszei(a miasta" - _ au<l. 
poświę.cona 25-leciu twórczości I 
poetyckiej Mariana P1echala. 
19.45 (Ł) Piosenki o Lodzi. 20.0'l 
Melodie taneczne w wyk. zespo-. 
łu .J. Haralda. 20.30 .. Martwe du­
sze" fragm. powieści. 21.00 (L) 
„Pół J;!odzin:V sportu". 21.52 Mu­
zyka taneczna. 22.00 Oi;:ólnopol­
skie wiadomości sportowe. 22.30 
(L) Popularne piosenki. 22.40 Mu 
zyka różnych narodów. 

do Polskiego Związku Łowieckiego 
Prawie rok temu Polski 

Związek· Łowiecki w Łodzi 
zorganizował kurs dl.a mlo­
dych kandydatów na mysll­
wych. 

Prawo łowieckie, z.najo­
mość zwierzyny łowneJ, ho­
dowla psa myśliwskiego, go­
spodarka łowiecka, etyka my 
śliwego - oto z czym m. in. 
z.apoz.nali się na wykładactl 
uczestnicy kurs-u. Po zaję­
ciach praktycznych w maju 
ub. r„ powstało w naszym 
mieście przy PZL pierwsze 
koło młodzieżowe z pneszło 
20 członkami. Koło otrzyma­
ło do dy&pmycji dwa tere­
ny łowieckie - obwód pol­
ny w powiecie łęczyckim i 
leśny w powiecie wieluń­
skim. 

A oto, co pisze do redak­
cji „Expressu" łowczy koła 

łowieckiego · „Młodzieżowe" 
Edward Gwóź.dż, student III 

przyrodą, powinna znaleźć 
swe UJSc1e w uprawianiu 
sportu łowieckiego, któr.• 
dziś &toi otworem przed · cl:lłą 
młodzieżą. 

Okazja do wstąMenia w 
srzeregi członków PZŁ zr1ów 
się nadarza. Już niedługo 

bowiem Rada Łowiecka zor­
ganizu;e jeszcze jeden kurr. 
dla młodych myśfuwych. Ro­
botnicy, studenci, pracowni­
cy różnych branż będą mie­
li manse poznać zasady ło · 
wiectwa i związać s~ z nim 
może już na zawme. 

PZL gotów jest utwoczyć 
z nowoprzesz.kolonych kan­
dydatów dalsze kola młodzie 
żowe, które otoczy się serde 
~ną opieką, troską i facho­
wą radą. Warto więc po-.i.JrÓ­
bować. Zgłoszenia Za­
chodnia 53. 

(kas) 

roku WSE. 
1 

„Koło lowieckie „Mlo- L L 
·d.zieżowe" _,~oze. po~hwal1~ I a za re evy 
się 3uz dzis osiqgmęciam t 

w_ro_z~i,aniu zna1:i1~ości ~·w F·alharmonu·· 
m1!osc1 przyrody wsrod mlo 

:· dych. Kolo .skladajqce się Ł k 
' w przeważnej iLości z mlo o' dz ·, e·1 
· ~ dzieży studiuJącei. posiada 
•· swój wiasny zarząd, kt&ry 
' pod opieką WojewódzkieJ 
,- Rady Łowieckiej zaJmuje 
,. się łowiectwem, stanowią­

cym ważny odcinek nagej 
' gospodarki Na1ważnieJ­
' szym Żadaniem nasaeg? ko 

la jest hodowla. Obecnie w 
okresie zimy, prowadzimy 
dokarmianie zwierzyn11 
oraz zwalt;;zamy wszelkie 

. przejawy kłusoU!ńi<'twa, 
które Jest plaga, naszych 

lł lowisk. 
i Ale najwięcej emocji i 
'."7 atrakcyjnej roi"'!IWki do-

Dnia 25 i 26 lutego w XXII 
Koncercie Symfonicznym wystą­
pi wybitny pianista 'francuski, 
członek jury V Międzynarodo­
wego Konkursu im. Fr. Chopina 
w Warszawie Lazare Levy. 

Dyryguje goscmnie Bohdan 
Wodiczko - dyr. Państwowej 
Filharrl'onii w Krakowie. 

W programie: Bach - Toccata 
i Fuga d-moll, Saint Saens -
V Koncert fortepianowy, Martl­
nu - IV S)TlTifonia. 

Do 

a· ena ow 1 sprzę . ze- Początkowo frekwencja by-
pozytora, bo kto przyjdzie pisy utrudn!iają normalne I.a znikoma, gdyż punkt mie­
na stawkę adminiJstracyjną, { !ł)C"i się na poddaszu (IV pię­
jeśli musi mieć studia tech- ------------- tro). Wiktoria Hundert i te­
niczne, duże doświadczenie 

zawodo:ve i orientację w wie Przywłaszczył sobie ~~ ~~~~a ~~:r s~:: 
lu za<w1łych sprawach pro- poszczególne mieszkania, roz-
dukcyjnych dużego oddz.i.ału b I ł nosząc wszystkim książki. 
w fabryce? ry an owe 

Dzisiaj punkt cieszy się o-
I w tej sprawie wiele już 

razy zwracano si~ do władz 
zwierzchnich, niestety jed­
nak, bez rezultatu. Nie za­
łatwiono dotąd drażliwej 
sprawy bytowej dyspozyto­
rów przemysłu włókienni-
czego. 

SKRZYWDZONY ZBYT 

Praktyka kłóci się z ży­
ciem również, jeślii. chodzi o 
różnice w uposażeniach w po 
szćzególnych oddziałach. Tak 
więc pracownicy działu zby­
tu zarabiają o wiele mn'ej 
niż ich koledzy z działu za­
opatrzenia. 

Dlaczego? Bo przy ustala­
niu stawek wzięto pod uwa­
gę .małe zakłady produkcyj­
ne, gdzie istotnie „zbyt'' nie 
ma :ra dużo ro-boty i gdzie 
sprawy zbytu związane są 
organizacyjnie z zaopatrze­
niem. 

Ale w takich zaklada!łb, 
jak ian. Ma.rchlewskiego, 
Dzierżyńskiego, Pabianickich 
i wi)lu i!lnych -:-- różnice "". 
uposażemach działu zbytu . i 
zaopatrzen:.a są niczym me 
uzasadnione i krzywdzące. 
Z li.sty · płacy w ZPB im. 
Mal"{:hlewskiego dowiedzieli­
śmy się np„ że wynoszą one 
w wielu wypad!kach po kil­
kaset złotych . 

p ie rści on ki gromną popularnością a ilość 
przeczytanych książek wciąż 

Za Co Pos·1edz"1 się zwiększa. In~cjatywa Wik-
torii Hundert spotkała się 

i> z wdziącznym przyjęciem ze '-. i pól roku Sltrony tmes.z.kańców k.on:U.tetu 
blokowego nr 475 - zarówno 
dorosłych j.ak i młodzieży. Krystyna Wołk z Gdańska 

powienyła swemu znajomemu 
Mirosławowi Zienkiev.'1czovri, 
właścicielowi sklepu galante­
ryjnego w Łodzi, sprzedaż 
dwóch pierścionków z brylan­
tami. Wartość ich wYP.OSila o­
koło 100 tys. zl. 

Kiedy 13 września ub. roku 
K . . Wołk zgłosiła się do Zien­
kiewicza po odbiór pieniędzy, 
ten oświadczy! jej. że brylant.v 
zgubił w tramwaju jadąc z me 

Koresp. Stefański 

Prawie wy1asmenie 
Niełorlunny 

pomysł 
Jedną z ostatnich fraszek po­

święciliśmy kalendarzowi, wyda­
nemu przez Centralny Zarząd 
Przemysłowych Surowców \'r'tór-

czu. nych. W ślad za naszym kore-
Tlumaczenie nie b:vlo prz.eko spondentem zarzucaliśmy, że wg 

nywające, tym bardziej, że lego kalendarza rok obecny za­
Zienkiewicz nie zawiadomił o miast w sobotę, kończy się w 
t:vm Milicji Obywatel<;k1ej. a piqtek. 
w toku dalszej rozmowy zo- Proszeni jesteśmy o wyjaśnle­
bowia:rnl się splacić ustaloną nie. Okazuje się, ~ kalendarz 
za plerścionki sumę w ra- ten zaczyna się nie. 1 stycznia, 
tach Nie dotrzvmał jednak lecz... 1 lipca 1954 r„ a ko!1czy 
slo"';a, wobec czego poszkodo- si_ę !la 30 czerwca br. Jak ~am 

. osw1adczono, to dlatego, ze iest 
wana skierowała sprawę do to kalendarz szkolny. Ale dla-
sądu. . , czego w takim razie nie zaczyna 
Sąd na podstawie zeznan się razem z rokiem szkolnym, 

śv:iadkó}V, którzv widzieli brv i września - tegti nam nie pa­
lanty u oskarżonego po 13 trafiono wyjaśnić. 

września ub. roku, uznał Zien A w ogóle uważamy, że taki 
kiewicza '-''innym pnywlasz- L'klad kalendarza jest b<T!'dzo nie 
czenia pierścionków i nie da- fortunny. Wszyscy wiedzą, że 
jąc v;iary jego W"krętnvm tł~ wszystk~e kalendarze na ś:Viecte 
maczeniom. skazał f:''1 na I 2 I za.czyn~ią się 1 styczn~a. Nie na-

ól k ··ęz;enia. (k) lezy. więc wpr~wadzac tego ro-
p ro u w 1 dzaJU mnowaCJL 

Halo- r< nrPsnonrłPnri ni~1ą 
Yll komisariat t•o 

PONIEDZIALEK, 2i f.,UTEGO ' starcza nam bwiectwo. 
' Trudno opisać. ile wrażn~ 

dają nam polowania 11,a za 
;ące czy kuropatf.vy. Po1u-

konduktorki nr slnżb. 
891. Nasz cz:vtelnik ob. 
D. Juśkiewicz· składa 
podziekowanie za prze 
chowanie i zWTot wie­
ezoc~o pióra. z:rnbione 
iro w tramwaju linii 
or 3-1, w dniu 8 bm. 

Rodzice oraz dziadko 
wie 2 i półro<'znego 
Tomka z ul. Stalina 14 
składaj~ wyrazy uzna­
nia i podziekowani" 
Waszemu funkcjonariu 
szowi. który 8 lute~o 
zaopiekowa: sie Tom­
kiem. Tomek w poszu­
kiwaniu mamy wv­
szedł z podwórza na 

! Dlaczego nadal 
rąbie się lód 12.10 Wiązanka melodii. 12.20 

Na swojską nutę". 12.40 Aud. dla 
w:vchowawczyń orzed-;zkoli. 12.-15 
Aud. dla wsi. 13.10 (L) .. Odwie­
dziny matki" - fragment opf)­
wiaciania. 13.30 Am!. dla mlo­
dzieżv s?!kolnei. 14.10 Aud. szkol 
na dla klas III i rv. 14.30 Kon­
cert orkiestry LR PR. 15.10 Muzv 
ka klasyczna. 15 .30 Utwory kom 
pozvtor~w radzieckich. 16.00 Mu­
?Yka ro?!rywkowa. 16.25 Muzyka 
dla wszystkich. 17.00 „Z życia 
Związku Radzieckierio". 17.30 ,(.\'...) 
Reportaż aktualny. 17.37 (L), Mu: 
zyka ooerowa. 17.50 (LJ .• Lodzk1 
Dziennik Radiowy". 18.00 CLJ 
„Trybuna dziecieca". 18.20 W•;­
gierskie ta11ce ludowe. IG.35 Mu: 
?yka i aktualności. 19.00 Trnnsm1 
sja uroczystego koncertu otwar­
cia V Konkursu 211ooinowskiego. 
21.30 „Weirl'ar rok 1829"-fragm. 
ksi~ż!;:i. 21.50 Kronika soortowa. 
2:0.CO Muz:vka taQeczna. 22.20 „Ko 
ledzy z iednei klasy" - humore 
ska.· 22.40 „Wesołe sceny baleto-
we". 

• jąc, zdajemy sobie sprnwę, 
że wykónu1emy ważnq 
funkc3ę, dostarczając p!a­
nowanq i!o,~ć dziczyzny na 
rynek łódzki. 

W ub. sezonie myśliw­
skim wyk9naliśmy odstrzał 
kuropatw w WO proc., a 
za3ęcy ; bażantów w 50 
proc„ Niewykonanie p!a­
nóto, to dla nas sygnal. i? I 
winniśmy jeszcze i~en­
sywnie3 zajać się hodow1q, I 
aby koło młodzieżowe OlJ· 
lo przodującym na t~reme 
WOJ . łódzk1ego". 
Zyłka my§liws-ka drzemie 

w n:ejednym młodz:eń~u . a 
nawet w niejednej d-iiewczy 
nie. TęS<lrnota za przygodami. 
związanymi ~ polowaniem, z 
bezpośredn:m kontaktem z 
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i ... 
konduktora nr 852. Ob. 
Zenon Krzemiński w 
imieniu wszystkich pa­
sażerów jadąc:vch po­
ciagiem nr 11-7 dn. 
5.2. składa uznanie za 
~prawna i uprze.ima 'lb 
slul!"r. dok!a

0

dna infor­
macje i wywolvwani„ 
przystankÓ\'1' oraz ta 
i:-odna r>osta we wobec 
niewłaściweA"O zacho­
wania sie p:isażerclw. 
Pod adresem nasaze­
rów ob. f{rze!"M <>l{i 
zwraca sle z apelem. 
abv szanowali ci<!i!rn 
prace- konduktora i .:­
łahviali mu pełnienie 
obowia.zków. 

'33ll 

Boisko czy zsypisko 1 
Od blisko roku szko­

ła podstawowa nr i'O 
na Chojnach jest po~ia 
daczką I ha l:'runtu l 
przeznaczeniem na boi 
sko. Do te.i por:v boi­
sko nie jest urzadzone. 
bowiem na samym 
środku olacl: zna.idu.ie 
sie stara drew'liana 
~:?opa, nałeiPca do tJh. 
Cygana. k~ór:v kitlca­
krotnie ohiecvwal ią 
rozebrać. ?le nl,'et'licv 
nie spełnił. Pokµy>~:­
dzone sa d'7ieel. lttóreo 
mOfl"lvhv już korzystać 
z b~iska. 

J esz~ze fedna spra­
..,a,: od oólnoc~o-w~eho 
dniej strony na placu 

powicksza ~ie dzikie ulice Stalina i dobrnd 
zsyoisko śmieci i zw~- aż do ul. Kiłińslciel:'O, 
ly i:-ruzn. W listopadzie irdzie milicjant zaopie­
Prez:vdium DRN Lód·i- kowal sie małym .. ucie 
Cho.iny wystauilo do kinierem". a nastepnie 
MZPUK z prośba 0 •1- odniósł stroskanym ro­
stawienie tablicy za!Jra dzicom. 
nia.iącej zsypvwania Leonard Starostecki 
ś~ieci. ale do le.i norv (3-12) 
t~bticv nie ustawiono.==========~~ 
Komi4et ro•h:iciel~kl w 
trosce o dobro Jl'ł<Jd„ie 
ży prosi o wydanie po­
lecenia z:i.braniaią<'ego 
zsypywania śml!'Ci o­
raz polec>cnia dla ob. 
Cvęana o rozebranie 
szopy, 

Oszczędzaj 
energię 

elektryczną! 
Koresp. S. Krajew~ld (321J>===========:::::::: 

----·-----------------------

szkodliwy dla zdrowia 
Przy ul. Liściastej (na wprost 

nr 17) znajduje się staw bez 
odpływu, do którego spływa­
ją rurami nieczystości z zakła­
dów sprzętu transportowego, 
Rok temu przy pobraniu wo­
dy uznano ją 7.a szkodliwą i z 
tych powodów nie wyrąbywa­
no z tego stawu lodu. 

Obecn ie, mimo. że woda się 
nie poprawiła, Łódzkie Zakła­
dy Gastronomiczne -Wschód 
wyrąbują ze stawu lód i ma­
gazynują go wraz z lodem po­
bieranym z innych stawów. 
Należy zabronić pobieranla 

lodu z zakażonego stawu przy 
ul. Liściastej. 

Koresp. S. K. 



Przepisy tylko na papierze 

Na tablicy - „Paleni·e surowo b 
· . '' „Pstrąe;" staje do walki wz romone ze zbiorową nudą , 

a pod tablicą majster.„ 
, . 
cm1 • papierosa 

Wielotysięczna rzesza łódzkich 
~tudentów nie narzeka na nad­
miar imprez rozrywkowych, któ­
re umożliwiłyby im przyjemny 
wy~oczynek po nauce. Jakoś nic 

Zastępca komendanta straży pożarnej m. Łodzi długo 
opowiada.I nam o zaniedbaniach przepisów przeciw­
pożarowych w wielu zakłada.eh produkcyjnych nasze­
go miasta. Postanowiliśmy więc naocznie przekonać 
się, jakie zabezpieczenia przeciwpożarowe posiadają. 
niektóre łódzkie stolarnie - zakłady, w których o po­
żar najłatwiej. 

nice, becrLki, hydranty p<YZa- dzielcze, brak łopat do pia- często slyszymy o studenckich 
stawiane deska:ni i róż.nym1 situ zastawione deskami wieczornicach, zabawach czy wy 
szpargałami. Na podwórzu urządzenia pri:edwpożarowe) stępach uczelnianych zes~o!ów. 
istny skład rupieci. Dojazd wszystko jest w porządku. Toteż gdy niedawno zapytaliśmy 
do budynków zatarasowany. Duże napisy ostrzegawcze na jednego z mieszkańców domu 

j źd i · t · z~wnątrz budvnku 1· w ha- akademickiego, jak jego miesz-O w e z e wozow s razac- ~ J kańcy spędzają wolny czas, od-
k ich na dziedziniec stolarni lach produkcyjnych, woda w powiedział: 

ok. 500 osób, w której zmontuje 
się scenG, przyznano również or­
ganizatorom teatru fundusze n~ 
raezbędny sprzęt, jak np. na re­
flektory, które już nadeszły. 
Trzeba, aby i inne uczelnie za­
interesowały się pt'acą kultural­
ną studentów i przyszły im za 
przykładem UŁ z opieką i p:i­
mocą. Wspólnym wysiłkiem 
władz i studentów na pewno da 
~ię wiele zdziałać w walce z nu­
dą. 
~~~~~~~~~~~~ 

Syrena alarmowa s.amocho 
du strażackiego toruje nam 
drogę na ruc:hliwej i zatło­
czonej pojazdami ul. Stali­
na. Pędzimy w stronę Wi­
dzewa, gdzie przy ul. Arrrui 
Ci:erwonej 30, mieści się tar 
tak Miejskiego Przeds'.ębior 
stwa Produkc:;i Pomocniczej. 

w razie pożaru, nie może beczikach, piasek w skrzyn- - Zbiorowo się nudzimy ... 
Korki w tablicach rozdziel- być m,owy. kach i gaśnice, świadczą o „Zbiorowej nudzie" ma prz~-~· 

czycb na salach produkcyjnych Gdy do ter-0 dodamy, że tym że dochodzący tu co ciwdziałać międzyuczelniany e 
olicowane są nie drucikami, ale P'~rę' dni strażak, Zl11a obowią kh_.1b Zrzeszem_·a ~~udentów P?l~l Rl:.Il~ ~.~,: d t · · gru 1nstrukcJ·a nr?eciwpożarowa ~ k h b d ei · ru em przypommaJącym - ...-·- . . ki~owni s ic , orgamzaci1 nai ar z1 · :::i 
bą linę stalową - w razie wisi tydko w jednym egzem- ZUJące przei:-isy a ~· chyba powołanej do urozmaice- . .,.,...:~ 
spięcia pożar murowany. plarzu i t.o w postaci wycią· ctwo zakładu dba 0 bezp;e- nia studenckiego życia. I z zado- .. „. · 

- Gdzie jest kierownik 
straży pożarnej - pytamy 
dyrektora ta:i.aku? 

- Nie ma go na słuzbie -
choruje. 

- A kto go zastępuje? 
- Jeden ze strażaków -

oto nadchodzL 
Człowiek te.n nie ma zie­

lonego pojęcia o przepisach 
przeciW1p0żarowych, nie wie, 
jak mają być zabezpieczone 
przewody elektryczne (od te 
g() są elektrycy - tak nara 
oświadczył). Jest to raczej 
dozorca tartaku, który dla 
powagi włożył czapkę stra-

Przy silnikach elektrycz- gu, nie trudno się domyślić, czeństwo obieJ.:tu. woleniem stwierdzamy, że na-
nych brak gaśnic. Nie ma te.i: dlaczego komenda s-traży J;'O Jednak ogólne wnioski z reszqie zaczyna się w tym klubie 
w salach napisów: „Palenie . . t tol.a . tee:o błyo-kaw:cznegu przeglą i w ZSP coś dziać.„ wzbronione". Tartak nie wyko- zarnej uwaza ę 5' mię za - ~ c · · t , t t ? 

okaz niechlui·stwa i zanie<l- du wsikazują, że stan bezipie zy wiecie co 0 ,es ps rą~ · nał zarządzeń pokontrolnych To nie tylko nazwa gatunku ryb, 
wydanych przez komendę strn- bania i dlaczego tak często czeńsliwa przeciwpożarowe- lecz i studenckiego teatr1,1 saty-
ży po lustracjl zakładu w ub. się tu pali. go, zwłaszcza w średniej rycznego. „Pstrą~" niedawno 
roku. wielkości zakł<.:dach produik- powstał i przygotowuje właśnie 

Jedziemy z kolei do sto- f .. cyjnych jest fatalny. W więk swoją pierwszą - jak mówią je-
larni Miejskiego Przeds1ę- ~ szości wypadl{ÓW s.trażacy go organizatorzy „prapreprapre-
biorsotwa Produkcji Pomoc- '?AL..\;:. N 1 '"' zakładowi n!e ~pełn 1ają na- micrę". . 
niczej r-rzy ul. Kopcińskie- su Ro."'~d 1 . ; h b zków \ Wstęp do występu głosi: 7 

wzei~o:.:.N~1 0;...---.a"l1'\. ezyc.e siwyc 0 ow .ą · . · ,.Pstrąg to taki smaczniejszy br<\t 
go 56, przekonani, że po W . stosu_nku do dyrektorow dorsza, którego zwykle jadacie 
groźnym pożarze w ub. roku dwoch p:erw3zych zakładów na obiad. To ryba, znaidują<::a 
usunięto niedociągnięcia w władze nadrzędne winny wy si~ pod ochroną: nie wolno jej 
zabezpieczeniach przeciwpo- ciągnąć konsekwencje służ- łapać a?i na mucilę, ani na j~-
żarowych. bowe za brak nadzoru s-łuż- zy~, _am . na ~aczyk. Pstr:ig nJ<' 

Jak to mówi przysłowie „z . . ,. • . _ mow1, więc me m'l wrogich wy-
deszczu wpad~iśmy pod ryn- by 1 urządzen przec.wpoza powiedzi - jest stworzeniem zu-„, 1 ·1 rowych. . . pelnic pewnym idw!ogicznie: no nę". właśnie onegdaJ spa 

1 0 
We wszystkjch przeds1ę- si na bokach czerwone kropki i 

się tu w ślu.5<.>rni i srzatnl biorstwach dyrekcje powin- to codziennie. 
około 4 m2 9ufitu z powodu 

. ny natychm ias~ przeprowa- Pstrąg z wyglądu przypomina spięcia elektrycznego. Strd- dzić ścisłą kontrolę wykony niektórych naszych kolegów. W 
żacy zakład°'"'·: i członkowie wania obowinujących prze- en-cy-klo-pe-dii czytamy: cialo 
załogi sami ugasili pożar, W Łódzk:ch Zakładach p:sów przec:wpożarowych, stosunkowo. oblawe. kręp~. gło_~ 
·ale straży p.:>żarnej do . tej b . db ls . . '"a przytcp10na, pysk rozcięty az 
chwili nie zawiadom:ono 0 Drzewnych Przemysłu Tere- o za me a ·two, nar~zaJą- po oczy ... " 

MATKA": Zechce Obywatel• 
ka" zgłosić się do naszego radcy 
prawnego, który udzieli wskazó 
wek postępowania. Radca praw­
ny przyjmuje w lokalu redak('ji 
w poniedziałki i czwartki w go­
dzinach 16-18. (3528) 

STALA CZYTELNICZKA: Zgo 
dnie z zarządzeniem ministra 
kultury i sztuki, indywidualna 
sprzedaż biletów ulgowych d'I 
kin może odbywać sii; tylko na 
pierwsze seanse. Na następne 
seans'e można nabywać bilety 
ulgowe - zbiorowo poprzez ta.­
kłady pracy. (3205) 

S"'ALY CZYTELNIK S.: O 
">:woinieniu kel>iet 2.e stanowisk 
konduktorek i zastąpieniu ich 
mężczyznami - nie może być 
mowy, gdyż godziłoby to w za­
sadę równouprawnienia kobiet. 
Zarzuty Oby\~~tela są niesłusz­
ne, gdyż wy:•ild przeprowadza­
nych sta!e inspekcji wykazały, 
że atmosfera w kwaterach noc• 
legowych jest nal<'żyta. Oddziel 
ne są kwatery dla mężczyzn i 
oddzielne elfa kobiet. (3437) 
l\fIESZKA~CY ELOKOW ZUS: nowego (ul. Zgierska 1201 ce na straty s.karb panstwa, Program pierwszeizo występ.i 

wypadku, mimo· że nie było poza drobnymi usterkami nie będzie poblażan:a. będzie ~i'! chyba studentom po-
to lekkie zap;:ószenie ognia, __ „ ZB. SKIBICKI dobał. Teksty przygotowali stu-

b (nie zakryte gni"""'"'ka roz.-
1ecz groźny pożar, bo gru e ---------------------------- denci III i IV roku filolo~ii pol-
tregry sufitowe spłonęły jak skiej. Bedzie również i leklrn pio 
z Th:" s ł . . a WCZ"Sach leczn1"czych scnka. Własna, zapożyczona z m 1]!ei:~~~i::~~~~ d~~:;~~~ ą WO _ne IDIBJSC8 n a . . ; m~.si:a~~~~j~rg~~~ a~~1~y~c~i· 0 

Park im. Hibnera tonie cz::ścio­
wo w ciemnościach, gd:.-ż chull- , 
gB,neria kradnie korki i żarów- • 
ki. Zawiadomiono o tym XIII • 
Kom. MO. (3187) 

Jarni. Cala Instalacja elektrycz- 21-dniowe wczasy leczn1- CU Okręgowe Bm10 Sk_.er<:>- programie nie pisać. Rozumie­
na to prowizorium. Silne ma- cze cieszą się wśród ludz.i wań równ!eż nie przew1dUJP. my. 
szyny Wll\cza się nie do gnia- pracy duŻY'ffi uzina.nleni, więc pełnego wyk·.>rzys.tania przy Dodamy Wi'}C tylko, że pro­
zd_ e~, lecz .. : wprost do bezple~z wydaje się dz:wne, że nie działów, chyba, że.„ lekarze gram reżysernie aktor Państwo-

k est rzeczą karygod wcgo Teatru Nowe~o. Dobrosław m o~, ~o J . •• - wszysitkie mieJsca na tych przemysłowi i rejonowi wy- Mater. a oprawę plastyczną przy „ ............... 

'i.acką. Nie chce marznąć 
(ma rację), włożył·Jrnżuch, 
ale to, że we wszys-ńkich 
beczkach zamarzła woda i w 
razie wypadku pożar trzeba 
będzie gas1c„. lodem - to 
go już nie intera.uje. 

ną. Silniki elektryczne sto.Ją na ku ta ·1·b · · i <k · 
podestach z desek nie pok.ry- wczasach są >łl tym ro wy s WJ ' Y w1ęce1 wn 0~' ow ~otowują studenci .Państwowej 
tych blachą. korzystywane. na wczasy prof!laktyczne. Wyższei 8zkoły Sztuk Plastycz-

Majster Lemański ćmi w W styczniu wykorzystali- Do dyspooycji są takie ku nych. Premiera - w początkach 
najlepsze papierosa n.a sali śmy zaledwie 60 proc. przy- racyjne mieJ5Cowości, jak. marca. (sllb.) 

Dnia 23 lutego o godz. 13 7' 
bWietlicy Sądu Wojew. w Lodzi, 
Pl. Dąbrowskiego 5, prof. dr Ma­
rian Muszkat wygłosi odczyt na 
temat „Co widziałem w Kor ~i 
południowej - na margin"'sic o­
statnich wydarzeń m!ędzynarodo 
wych". 

· I P. S. Warto nadmienjć, że wla produkcyjnej pod olbrzymią znanej nam puli, w lutym Lądek - Zctrój, Ciechocme 1 dze Uniwersytetu Łódzkiego za-
tabUcą z napisem „Palenie jes.t wprawtl7.ie lepiej, ale i Połczyn1 Du=iki, Krynica pewniły studentom odpowiednie 
surowo wzbronione". Sprzęt tak około 10 proc. miejsc i L!Ule. warunki dla występów. Przyclzi"' 
przeciwpożarov.ry, piaskow- pozostanie wolnych. W mar- (k) łono im salę mogącą pomieści-:': 

CZESŁAW DANOWSKI 
Adwokat 

b. Radce. Prokuratorii Generalnej 

zmarł dn\a 18 lutego 1955 1'. 
prze~wszy lat 69. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 lutego 
o godz. 16 z kaplicy Sta.rego Cmentarza 
Katolickiego, przy ul. Ogrodowej 

W Zmarłym tracimy szlachetnego 
zacnego Kolegę. 

RAQA ADWOKACKA W ŁODZI I 
Pracownicv µoszukiwani 
Głównego księgowego i kierownika sekcji 
księi:-owości zatrudni od zaraz Powszechna. 
Spółdzielnia Spożywców w Łobezie. Zgłosze­
nia do kierownika kadr Łobez, ul. B. Bieru­
ta 3. 433-K 

Inż. mechaników i konstruktorów w Biurze 
Części Zamiennych przy Centralnym Zarzą­
dzie w Łodzi oraz w biurach konstrukcyjnych 
i w działach głównego mechanika przy za­
kładach produkcyjnych na terenie Tomaszo­
wa., Gorzowa, Chodakowa., Jeleniej Góry 
i Szczecina zatrudni Centra.liny Za.rząd Prze­
mysłu Włókien Sztucznych w Łodzi, ul. Piotr­
kol:"ska 203 7205. Mieszkanie poza terenem 
Łodzi zapewnione. Oferty oraz życiorysy na­
leży skł.adać w dziale kadr. 443-K 

Glówncgo księgowego w Jg grupy III - K. za­
trudnią natychmiast Łęczyckie Zakłady Ma.­
terialów Budowlanych w Kutnie, ul. Barlic­
kiego 35. Mieszkanie zapewnione. Prosimy o 
zgłoszenie się do dzialu kadr. 442-K 

1 palacza - maszynistę, pomoc wYkwal. pa­
lac7,a, 1 mechanika. na maszyny dziewiarskie 
saneczkowe i tkaczy na krosna żakardowe 
ręczne oraz 1 clesenatora - plastyka. przyjmą 
natychmiast Farbiarnie i Wykończalnie im. 
W, rstrowskiego w Łodzi, ul. Cz. Hutora. 42. 

Og-łoszenia drobne 

SZKLARSTWO 
SZLIFIERSTWO 
OPRAWY OBRAZOW 

oraz naprawy 

SZKŁA LABORATORYJNEGO 
wykonuje 

SP· NIA PRACY 
SPRZĘTU LABORATORYJNEGO 

łm. JANKA KRASICKIEGO 
w dwóch nowo - ot1vartych punk­

tach usługowych: 
ul. FRANCISZKAŃSKA 71 

(b I ok n r 108) 
ul. WIĘCKOWSKIE G O 31. 

445-K 

Już tylko dwa dni dzieli Clę od 
PREMIERY 

nowego progra.mu ka b a r e t u 
a r t y s ty c z n e g o, która. odbę· 

dzie się w ramach 

. ,POZEGNANIA KARNAWAŁU'' 
w sali „ M A L I N O W E J" 

i kawiarni „ G R A N D " 

w dniu 22 L U T E G O 1955 r. 

Pamięta j o zaopatrzeniu się 

w karty wstępu u kier. sal. t ========· SAMOCHOD OSOBOWY 
„ M E R C E D E S " 230 

w pierwswrzędnym stanie, (nowe ogumie­
nie) 

SPRZEDAM lub ZAMIENIĘ 
na. malolHraiowy. Tel. 180 - 57 

LOKALE 

2 POKOJE z kuchnią i 
wygodami w centrum za 
rr.ienJę na wickszc mie-

- - - szkanic do 5 pokoi. Ofer 

Uwaga! U-waga! 

ŁODZKIE ZAKŁADY 
GASTRONOMICZNE • WSCHOD 
urządzają w dniu 22. n. 1955 r. 

„OSTATKI NA WESOŁO" 
w następujących restauracjach: 

1. „ S A V O Y" ul. Traugutta 6 
początek o godz. 21.-

2. „ T I V O L I " ul. TUWIMA. I 
początek o godz. 20,30 

3. „ B A L K A " ul. Moniuszki 1 
początek o godz. 20,30 

4. „ D E L F I N" 111. Narutowicza 1/3 
początek o godz. 19,-

5. „ G 0 R N I A K" ul. Sieradzka. 3 
początek o godz. 20,­

DOBOROW"E ORKIESTRY -
SMACZNE PO TRA WY 

Wszystkim konsumentom 
„ W es o ł e j z a ba wy " życzy 

Dyrekcja. 

Spółdzielnia Pra.cy Transportowo - War­
sztatowa „STER" w ł.odzi, ogłasza sprze­
daż w ramach upłynnienia zbędnych rema­
nentów samochodów osobowych, ciężaro­
wych oraz silników spalinowych niżej wy-

mienionyd1 ma.rek: ' 
1. samochody osobowe m-k: „Merce­

des", „Citroen", „Wanderer". 
2. samochody c1ęzarowe m-k: „Au­

stin", „Renault", „Albion". 
3. silniki samoch. oSobowych i clęża­

rowYch m-k: „Fiat", „Wanderer", 
„Opel", „Ford V8", „Phonomen", 
„Borgward". 

Pierwszeństwo do nabyci.a mają jednostki 
uspołecznione, a w drugiej kolej.ności 
osoby oraz firmy prywatne. Zgłoszenia n.a 
piśmie kiier'!)wać na adres ul. Mickiewi­
cza. e, gdzie ró~nież lllJ()Żila dokonać oglę­
dzin oraz zasięgnąć informacji telefomcz-

nej pod nr 130-89. 

Dnia 16 lutego br. Po długich I cięż­
kich cierpienia.eh, opatrzony św. sakra­
mentami, zmarł, prreżywszy lat 47 

S. t P. 

TEODOR BRE\VINSKI 
mistrz rzcżnlczo - wędliniarski 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 
20 lutegÓ br„ o go-dz. 15, z kaplicy Sta­
rego Cmt-ntarza przy ul. Ogrodowej. 

ŻONA, DZIECI i RODZINA 

mgr. inż. elektryk 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 lu­

tego br. (niedziela), o godz. 14 z' kapli­
cy cmentarnej przy ul. Ogrodowej . 
\V Zmarłym tracimy wartościowego i 
doświadczonego pracownika. oraz ko­
legę. 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
1 PRACOWNICY „Miastoprojektu" 

w Łodzi. 

W dniu 18 lutego br. po krótkich 
cierpienia.eh, opatrzony św. sakramen­
tami, zmarł przeżywS2y lat 58 

S. t P. 

MIECZYSŁAW GALEWICZ 
Wyprowadzenie zwłok na miejsce 

wiecznego spoczynku odbędzie się w 
niedzielę, dnia. 20 lutego br„ o godz. 13 
z kaplicy cmer.ta.rnej przy ul. Ogrodo­
wej, o czym zawiadamia.ją pogrążeni 
w głębokim smutku 

ŻONA, OJCIEC i RODZINA 

I 

KUPNO I SPRZEDAŻ tv składać Biuro Ogło-
szeń Piotrkowska 96 poci 

NYLON zagraniczny - PIANINO pierwszorzęd- „768". 768 U 
imitac.ia weża lub ia- ne w bardzo dobrym ----------
szczurki kuoie. Wschod- stanic sprzedam, iel. LEKARSKIE 

SPOLDZIELNIA Leka­
rzy Specjalistów Lódź 

Piotrkowska 3, porad v 
labie_gl, zastrzyki, rent­
~en. Pt1nktv dentvstycz­
nc: Poludniowa 3. Gdat'l 
ska 111. Laboratorium 
analiz lekarskich - Sieo 

Dr REJCHER spec1al!­
Dr KUDREWICZ specia sta' wenervczne. skórne. 
lista weneryczne skórne. ołciowe (zaburzenia) 8-
powrócił 8-9.30, 3-5 uli 9. 16-19. Piotrkowska 14 ca 22 Lipca 4. 

NAUKA nografii zaawansowanej. I 
MASZYNOPISANIA. ste 

Kursy Stowarzyszenia 
NOWOCZESNEGO kroiu

1
steno<;rafów - Maszyni­

R"ENTGEN prześwieth- damskjego. dziecięcego stek. Punkt Usługowy: 
nia klatki oiersiowei. żo ucze indvwidualnie opa- 1

1 

stenografowanie. przem­
ladka dr Baran. Piotr- tentowanym wvnalaz- svwanie. powielanie. ~ 
kowska 103, m. 12 c.::i- kiem. ~ Informacje. Na- Zgłoszenia Kilińskiego 

nia 62 orPcownia obuwia 125-82. ----------
kiewicza 37. leczenie ra- ---------­

~Goleń. I KUPONY z oaczek PKO 
TKANINĘ nvlonową ku sprzedaj('. Piotrkowska 

dem - .'11arutowicza 75b 
Dr ~llCTIN. specialls:a Spóldzlelnia czynna I! 

Dr WOYNO specialisfa 
skórne. weneryczne. za­
burzenia płciowe. Now.1t 
ki 7, front 10=11. 1~18. PUję, Tel, .180-ll l 44, tel. 213-08, 

chorob kob1ecvch. aku-
s:i:erii, 15=16. Nawrot 8 6=20• dziennie. 650 G wrot 112. 569 G 50. Piotrkowska 83. 
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Unia - Zgierz 
-GWKS 1-2: 11 

Maraton 

Skład 
polskich hokeistów 
na mistrzostwa świata 

Hokeiści Wl 'k .. " .„ .o n1arza Lodzi 
awansowali do I ligi 

W towarzyskim meczu hokejo­
wym, rozegranym na lodowisku 
w Zgierzu miejscowa Unia od­
niosła nieznaczne zwycięstwo 

nad łódzkim GWKS 12:11 (2:3, 
1:6, 9:2). 

przy stole tenisowym w Łodzi 
Ustalono wreszcie skład hoke­

jowej reprezentacji Polski na 
mistrzostwa świata w Niemczech 
zachodnich (25 bm. - 6 marca). 

Wczor.aij na lodowisku Włók 
niarza w Lodzi odbyło się de­
cydujące spotkanie o mistrzo­
stwo II ligi pomiędzy Włók­
n.iarzem Łódź a Spa.rtą W-wa. 

byli: Pruszkiewia, Szlrup ..i 
i Baranowski po 1. Strzelcem 
obu bramek dla Sparty . był 
Dol ew ski. 

Łódzcy piłkarze 
obradują 

We wtorek, 22 bm., rozpoczy­
nają się w Lodzi mistrzostwa 

Po dwóch tercjach przewagi Polski w tenisie stołowym. Roz­
wojskowych gracze Unii przeszli grywki odbywać się będą w sali 
do zdecydowanego ataku i grając i\'IDK i potrwają do 27 lutego. 
w przeciwieństwie do wojsko- Początkowo mistrzostwa miał 
wych z udziałem zawodników re organizować Wrocław, lecz zdecy 
zerwo~:i;ch Vl:'YWal~zyli zwyci~- 1 dowano się ostatecznie powierzyć 
stwo roznicą JedneJ bramki. Je Lodzi, gdyż dotychczasowe do 

ZSRR czy Kanada 
K 11pon hokef owy Polskiego Komitetu Olimpijsk•ego 

Wszystkie kupony powinny 
być zaopatrzone w znaczki Pol 
skiego Komitetu Olimpijskie­
go w cenie 2 zł. Są one do na­
bycia w księgarniach „Domu 
Książki". W Łodzi znaczki te 
sprzedają księgarnie przy ul. 
Zielonej 2 i Piotrkowskiej 11, 
86 i 147. 

swiadczenie daje gwarancję, 1.e W skład reprezentacji Polski 
tutejsi działacze sportowi wywią wejdą nai;tępujący zawodnicy: 
żą się z powierzonego im zada- bramka: Kocząb i Foryś 
nia bez zarzutu. obrona: Choda.kowski, Olczyk, 

. . • Gansiniec, Pęczek l Bromowicz 
W mistrzostwach mdyw1dual- atak· Janiczka Nowak Kurek 

nyc_h . kobie.t z ramienia Lod~i Jeżak,· Csorich,' Lewacki, Wró~ 
wezmie udz1a,I t;ylko 5 zawodm- bel II Bryniarski Gosztyła i 
czek, wszystkie )ednak reprezen- ·czech ' ' 
tuja, klasę pierwszl_\: Guzikówna, . • . . . . 
Ueinrichówna, Bieniaszek, Ro-\ K1i;ro~rukiem ek1py polskich 
jewska, Kubil::ówna. hoke1stow Jest ?lyr~ktor Departa-

mentu Wyszkolenia Sportowego 
W konkurencji męskiej starto- GKKF - Dołowy. Ponadto wyja 

wać będą: Krygier, Szofel, Czer- dą: Czarnik, Eberhardt, trenerzy 
wiński, Gajer, Supeł, Grzelczyk, - Ludwiczek i Osmański. 
Nowak, Zochow!lki, Rumiany i 
Guzik. 

Dziś 

Do awansu do I ligi Włók­
nLarzowi potrzebne było zwy­
cięstwo, Sparcie wystarczył 
remi.s. 

Po niezwykle zaciętej wałce 
zwydężył Włókniarz Łódż 3:2 
(O:ó, 2:0, 1:2). Hokeiśc.i łódzcy 
zwyciężyli zasłużenie, mając 
przewa.gę w 1 i 2 tercji. , 

Najlepszym na boisku był 
obrońca Spady świcarz, który 
g1-ając cały mecz bez zmian, 
kierował akcjami ofensywny­
mi gości. 

Cala drużyna Włókniarza 
grał.a b. .ambitnie i na awans 
do I ligi zasłużyła. 

Bramki dla Włókniana zdo-
W grze podwójnej kobleł ujrzy 

my pary: Heinrichówna - Guzi­
kówna, Lukowska - Herszko­
wicz, Wendelewska - Kubików­
na, a w grze podwójnej męż­
czyzn Lódź reprezentować będ<ł: 
Grzelczyk - Czerwiński, Gajer 
- Rumiany, Wystop - Borow­
ski. 

mistrzostwa najsilniejszych 
Wreszcie w grze mieszanej: 

W poniedziałek, 21 bm. w lo­
kalu LKKF przy Pl. Komuny Pa 
ryskiej 5 o godz. 18 odbędzie się 
walne zebranie sprawozdawczo­
wyborcze Sekcji Piłki Nożnet_ 
LKKF. 

Na zebraniu tym poruszone bę 
dą niewątpliwie aktualne zagad>­
nienia dotyczące spraw piłkar­
stwa łódzkiego i zbliżającego siE: 
sezonu. • 

Dobrze się stało, że SPN 
f~KKF postanowiła skorzystać z 
przepisów dotyczących zmiany 
barw przez graczy ligowych. 
Przepis ten obowiązywać będzie 
również graczy klas · niższych. W 
len sposób przerwana zostanie 
„Wędrówka ludów", a poszczeg.:11 
ne koła wiedzieć b~dą jakimi z:i 
wodnikami mogą one dyspono­
w ać. 

Pierwszy konkurs zorganizo­
wany przez Polski Komitet 
Olimpijski polegający na od­
gadnięciu wyników spotkań o 
hokejowe mistrzostwo świata 
obudził w całym kraju wielkie 
zainteresowanie. Kupony za­
m ieszczane w poszczególnych 
p'.sm.ach są skrzętnie wycinane. 
Tysiące zwolenników sportu 
poważnie zastanawia się kogo 
wytypować, jak najbardziej 
trafnie wypełnić wszystkie ru­
bryki, by ubiega!! się o nagro­
dy pieniężne. 

Poszczególne rubryki wypc-1- Heinrichówna - Krygier, Guzi­
kówna - Czerwiński, Bieniasz­

Rozpoczynające się dziś o go-1 wego, Startu i Włókniarza. Zwy­
dzinie 9 przy ul. Tuwfma 34 mi- cięzcy zdobywają prawo uczest­
strzostwa Lodzi w podnoszeniu j nictwa w mistrzostwach Polski, 
ciężarów zgromadzą na starcie które zostaną przeprowadzone w 
wszystkich najsilniejszych cięża- Gdańsku w dniach 10-13 marca 

Zdarzały się bowiem wypadki, 
że kolo nic nie wiedziało o tyrn, 
że inne kolo „zapraszało'' iclf"'gra 
cza na obozy kondycyjne wzglę­
dnie „wypożyczało" na mecze to­
warzyskie. 

niać trzeba czytelnie, pis~c kówna _ Gajer. rowców łódzkich. br. 
Organizatorzy przewidują Natomiast mistrzostwa Lodzi atramentem. Kupony zaopa- Tytułów mistrzowskich bronić 

trzone w znaczki należy wio-- będą: Szmidtówna (Stal Radom), 
żyć do koperty adresując: war Kr~gier (Spar~a _ Lódź), ~ei!'ri­

. chowna - Guzikowna (Włokmarz 

start ponad 50 zawodników, .co w zapasach seniorów odbędą się 
stanowiłoby rekord uczestnictwa 23-25 lutego przy ul. Próchnika 
w tej malo popularnej, a jednak 43 i wyłonią mistrZÓit!'", którzy 
ciekawej i pożytecznej dyscypli- startować będą w KraKowie w 
nie sportu. mdywidualnych mistrzostwacn 

Zmiany mogą zaistnieć jed,Yll:e 
pod warunkiem, że będą one za­
twierdzane po uprzednim rozpa­
trzeniu sprawy przez Sekcję Pil­
ki Nożnej LKKF. 

Wobec tego, że zainteresowa szawa ul. Rozbrat 26, Polski Lódź), Filipek - Naumowicz 
nie tym konkursem jest duże Komitet Olimpijski (konkurs (Stal Raćfom) i Szmidtówna - fi W mistrzostwach startować bę Polski w dniach 23-27 marca br. 

dą reprezentanci pionu wojsko-
n10nych kuponow upływa 23 . . . . Sedzią głównym turnieju mia- ----------------------·----·----------------

i .że termin nad.syłania wyp~ł-J sportowy). Ostateczny termin lipek (Stal Radom). 

bm. przeto raz jeszcze zamie- nadsyła ma kuponow mIJa 23 j now'ano znanego działacza łódz- WAŻNE TELEFONY I 
szczamy kupon konkursowy. bm. kiego B. Dresslera. C"l!;\'JJCI • ?K· EP~~ Dyżury · aptek 

Poiwt. Ratunkowe 254-14 iii • Cl „„. & f V 
Straż Pożarna 8 , " o .... „v • o 20.2. (niedziela): 

! , ' Miejski Ośr. Infor. 159-15 I 6.20" g. 16. 18. 20. por. rutowicza 6. Rzgowska I~. ~-'-fe~ 
1 g. 12. dozw. od lat 7. g. 11. dozw. od lat 14.

1
147. Wi~ckowskiego 21. "I '-! (7(,1-r,. 21.2. „Knysztof Ko- l:l.2. g. l&, 20 J Karolewska 48. Przvbv-

I„ Kupon konkursu P. K. OL Ex 
zwyc. zwyc. 

A B druż. remis druż. 

-, Kon'i. Mieiska MO 253-6tl Piotrkowska 165. Na-

K/ 1J dy / 'f1EĄT.Q.~ lumb" g. 15,45, 18. 20.Li SOJUSZ (Nowe Złotno; s~~wskiego 41. Limanow 
,;r dozw. od lat 14 w k · 0 1 t" sK1ego 80. 

GDYNI'°" 'Tuwima nr }) •· a ac.1e pana u 0 \ 
A 

Kanada USA 

Niemcy zach. Polska 

ZSRR Szwecja 

Szwecja CSR 

Szwajcaria Polska 
1„ ' 

CSR USA 

Finlandia Polska 

Szwecja USA 

Nk·mcy w.cll. Szwajca.riia 
, 

ZSRR Ka·nada 

B 

-

~ 

NIEDZIELA, 20 LUTEGO OPERA (Więckowskiego Program' filmów dok. . 1:· 15. 17. 19. dozw. o.~ 2~.2. (poniedziałek): 
15) g. 10 ,.Straszny i kult.-oświat. „Rozwój lat 7, po~; g. 11 •• Lis. P.10trkowska. 193. ('ir-

BOKS. KS im. Marchlewskli-- dwór". 21.2. g. 19 człowieka". „10 raid ta chytrusek . ~1.2. „U~Ł- mn Czerwone1 53. 2ig1er-
go - Gwardia god;z:. 9, hala na NOWY (Więckowskiegn trzański" g 18 19 20 ta Baltazara g. 18.3tJ. ska. 63. Pl. Wolnosci 2. 
Widzewie. AZS - Stal, godz. 11, 15) g, 15 „Wesele Figa,- 21.2. Nad biekitną · Ci~ dozw. od lat 14 I Nowotki. , 91. Rzgowska 
ul. Krzyżowa 5, mistrzostwo kl. B ra". g. 19 „Laźnia", 21.2 S:.\", g. 18.15. 19.30 TATRY (Sienkiewicza 40> 51. Gdansn:a 2;J. 

G d. (L'd') st l (R nieczynny Program dla naimłod- „Dy1mitarz na tratwie"! Aą Al. Kos.ciuszki 18 
oraz war •a 0 z - a a- IM. JARACZA (ul. Jara- szych.· •. Hi'stor'1a o czy- g. 16. 18. 20, por. g. pełm stałe dyzury nocne dom), II liga, godz. 11 hala na J Widzewie. cza 27-29) g, 15 „!\fe- żykach" .•• Jak kotek Io 11.30. dozw. od lat 1? 

wa" g. 19 „_Skąpiec:'. " ·U.,ryby" . .• Kto nierw- 21.2;, „Awantura o dzte DYŻURY SZPITALI 
SZACHY. Półfinały mistrzostw 21.2. g, 19 „Wmmce OJ- szy g. 11. 12. 15. 16. cko g. 16. 18, 20, do- ro z ( . d • I ) 

p 1 k' AZS K I · (G ca Gaureau" 17. 21.2. -11:. 16. 17 zwalone od lat 16 "' · ·. ~1e zie a.= 
os i: - o CJarz o- POWSZECHNY (Obr. MLODA GWARDIA <Zie SWI'r (Bałucki Rvnel{)ł Połozmczo - itmekolo-

nów), ul. Traugutta 18 i Sparta Stalingradu 21) g, 11 ij Jona 2) „Gdzieś w En- „Ożenek z posagiem" gicz.ny. O_d godz. 8 do 20: 
(ł,) - AZS Lublin, ul. Zakątna 15.30 „Kopciuszek". '(. ropie" f!.. 14. 16. 18. 20 g. 16, 18. 20. dozw. od. Szpital im. M. Cune-
82 od gądz. J..O, . • 19 „Poskromienie złO.S- por. g, 10. 12. od lat H la_t 1,f 21.2 „I,ullzle ste Sklodowskjef. ul. Cu.rię-

nic:v". 21.2. nieczynny I 21.2. g, 16. 18. 20 pow i(. 18. 20. od lat\Sklodowsk1el l5. Od ll!-
PLYWANIE. Lódź ...-. Wat's7a- i\lł,ODF.GO WIDZA. (Mn 'M\JZA. (Pabianicka 17~') ~2, . . . . !izmy 20 do ~: Szoi."\ 

wa 11 o puchar GKKF, godz. 16, niuszld 4al g, 19 .• Na- „Strażnica w .irórach''\ SI d,OlVY .rK1l!nsk1ezo vp. dr. H. Wal„ ul. La-
' basen MDK. dzieja". 21.2. nieczvnny g, 16. 18. 20. od lat 12. 12.~) „~aw1~rn:,a przy .giewn1cka ~4-36 

KOSZYKÓWKA. Sparta IY) _ '.\f(fZYCZNl:. <Piotrkow- por. g, 11 „Koziole- glowneJ uhcy g, Hl.\ 21.2. (poniedziałek): 
•~ ska 243) g. 19. 15 „Zem czek". 21.2. Remont 18. 20. od lat 14. 21.2. Od godz 8 do 20· Szoi-

Owa.rclia (Poznań) 11 Jiga godz. sta nil'.looerza". PIONIER (F:r nciszkań: g, 18. 20 tal im. dr H. Jordana.· ul. 
18, ul. Zaka,tna 82 i Unia - Bu- 21.2. meczvnnv ska 311 „Cor a nułku· WOl:-NOSC <Przvbvszew-11-'rzvi:odnicza 7-9 od go 
dowla.ni kl. A, godz. 9 w MDK. ESTRAOA . SATYRYCZ- g. 15. F. 19. dozw. od sk1ego l6l „Na bar:vka-1dziny 20 do 8' 'szoital 

SIATKO-WKA. Finały 
0 

puchar N A (Traugutta l) f!· l"t,,16. por. g, 11 „Sad- dach Hamburi:-a" ~- im. dr H. Wolf. ul. La-
19.15 .UwaP."a kreci- ko. 21.2. g. 17, 19. 15.45„ 18. 20.15. dozw. giewnicka 34_ 36 CRZZ na szczeblu wojewódzkim my". 21.2. nieczynny PvLONlA (Piotrlrnwska od lat 12. 21.2. g, 15.45. 

godz. 10, ul. Zakątna 82. ARLEKIN" (Piotrkow- 67) „C~na strachu" I i 18. 20.,15 , . 20.2. (niedziela): 
" ska 152) g, 11 „Koloro- II sena. g, 14. 17. 20. W~OKNfAR?- Jproch!11- Chirurll"ia: Szpital im. 

we piosenki". g. 17 „Ci dozw. od lat 18 ka„ 16l „l\hłosc kobiP- N. Barlickiego - ul. Kop 
Zwycięzców spotkań otnoczyć w odPo wlednie·j rubryce literq „x". Drugie zwycięstwo 

Kanadyjczyków 
żemld ze smocze.i skó- 21.2. f!.. 1_4. 17, 20 ty g, 14• l6, 18· ~O cińskiego 22 
ry" g, 20 „, ,ekarz mi PF7_F.DWIO~NIF. ',?erom por. g. 12. dozw. 0~ latj 21.2. (ooniedziałek): 

Imię i nazwisko 

Adres 

' 

Georges Arnaud (22) 

cena strachu 
T!um. W. Korecki 

Wszystkie sposoby, jakie poznał w ciągu 
swojej długiej już szoferskiej kariery, od 
zgniłych nawierzchni wenezuelskich szos ~o 
urwistych dróg Andów, . nie n.adawaly ~1ę 
tu do niczego. Przypomnrnł sob:e wszystkie, 
i wszystkie po kolei odrzucił: nic z tego. Po­
myśleć, że w Las Piedras był cały komplet 
urządzeń do wyciągania wozów z błota, z li­
nami i motork :em„. Ale któż mógł soble 
wyobraz:ć podobny wypadek w pełllli suche­
go sezonu'! 

Temperatura podnosiła się nieustannie. 
Johnny zwalił się ciężko na ziemię. Oparł 

plecy 0 przednią oponę. Cierpfał . bardzo. 
Gorączka nie czekała na termm, ktory Ge-

M'.ejsce na 
naklejen:e 

znaczka 
P. K. OL 

Hokejowa reprezentacja Kana­
dy rozegrała w Berlinie zachod­
nim rewanżowe spotkanie z kom 
binowaną reprezentacją tego mia 
sta. Kanadyjczycy odnieśli p•J„ 
nownie zwycięstwo, tym razem 
10:1 ra:~ 6:~ 7~~ 

Wśród widzów znajdowała się 
hokejowa reprezentacja ZSRR. 

rard przewidzi.al. Johnny nie był już panem 
swego spojr zenia, źrenice latały mu w pod­
krążonych oczach. Krzyknął słabo: 

- Słuchaj, Gerard„. 
Zabrakło mu tchu i musiał długo groma-

dzić sily, zanim mógł znowu zawołać: 
- Gerard! Gerard! 
- Czego? 
- Chodź tu! 
Gerard przybiegł, mrucząc coś ze złością. 
- Słuchaj - po\v1edział Johnny - nie-

długo strą.cę przytomność. Głęboko ugrzązł? 
- Aż po resory. 
- Wytłumaczę ci sposób . 
- No? 
- Sposób, którego używają szoferzy u nas, 

w kraju. · Tam są drogi podobne do tej 
Zawsze się udaje. 

- Sluchaj, tłumaczysz mri jak się mam 
stąd wydostać, czy opowiadasz mi swoJe 
życie? 

- Weźmiesz„. 
Johnny umilkł, jakby zasnął. Głowa opa­

dła mu na piers i. 
- Johnny! Johnny! 
Johnny zemdlał. Robiło się coraz cieplej. 

Gerard czuł, jak ogarnia go powoli obłęd. 
Gerard rzuc ił s:ę do szoierki. Porwał bu­

telkę rumu. Chwycił rannego za włosy, od-
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chylił zwieszoną na piersi głowę. Wsunął mu 
szyjkę butelki w usta i wlał sporą porcję 
płynu do gardła. Większa część wylała się 
Johnny'emu z ust, trochę wypił. Kaszlnął , 
otrzeźwkiny palącym smakiem alkoholu. Z 
kąci!<ów ust popłynęły mu dwa strumyczki 
śliny, żółci i rumu. Otworzył szkliste, roz.­
biegane oczy. Gerard już nalegał: 

- Więc? 
- Sluchaj: wbijesz dwa żelazne łomy 

przed wozem, ale n~ e byle g<iz.ie: na osi... Na 
osi.„ To najważni:::>jsze. 

- Jakiej osi? 
Johnny zamilkł. Głowa pochylił.a mu S'lę 

znowu na.!)1'zód. 
- Johnny! Johnny! Na osi czego? 
- Nie wiem„. Co? Co za oś? 
- Powiedziałeś: wbijesz łomy na osi. A 

dalej? 
Johnny zastanowił się. Zmarszczył czoło. 

Gerard chwycił go w ramiona I potrząs­
nął. Ręka ześliznęła się po otłuszczonej skó­
rze. Johnny wysunął się z uchwytu i runął 
ci~żko na bok. 

- Co trzeba zrobi-'? - wrzeszczał mu do 
ucha Gerard. Co - trze-ba - zro-bić'!! 

- Boli... Ratuj mnie. Gerard„. Strasznie 
boli , me mogę wytrzymać. 

- Co trzeba zrobić?! 

- Umocujesz sznury między tylnymi po-
dwójnymi kolami.„ Będziesz holował wóz ... 
Na osi, Gerard„. Na 001„. 

Zemdlał znowu. Gerard podniósł go i oparł 
o oponę. Potem pobiegł na tył wozu, od· 
wiązał dwa stalowe łomy, zaniósł je na­
przód, pięć do sześciu metrów przed zde­
rzakiem. 

• • • 
Kro'Ple ropy naftowej spływały mu po skro- Ropa dochodziła do spodu wozu. Najwyż­
n:ach. Kiedy s :ę. odezwał,. gloi; łamał mu się. , szy czas: za godzinę osiągnie poziom prze<l­
drzał. Skurcze holu przebiegały mu od cza„'..1 n'.ch kół. Tylne były jUŻ niewidoczne. Ge­
do cza.su po twarzy. rard położył się w bagnie. Wstrzymał od-

- Nie potraf i ę oi tego wytłumaczyć„. Ja- dech, ale ropa wpływała mu do uszu i no.sa, 
koś sobie poradzisz„. Gubię się w my$lach„. paliła śluzówki. Ledwie wytrzymał w pozy­
Jak gdyby moja głowa chciała czego innego cji leżącej. 
co ja„. Tak. Co ja mówil:em? (c. d. n.) 
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